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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

Warszawa, dnia 1 (13) Grudnia 
K om isja  L ikw idacyjna  w Królestwie Polskiem  po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi­
dacyjne: w ilości rs. 20,525 kop. 75, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 l is to p a d a  (11 
Grudnia) r. b. Karolinie Budny, właścicielce dóbr Ja st­
ków, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie L ubel­
skim, Gminie Snopków, wysłane został© do Kasy Powia­
towej w Lublinie, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rs. 9 ,525  kop. 25, przypadające na moo.y rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) r. b. 
Henryce Teleżyńskiej, właścicielce dóbr Łuszczow, poło­
żonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, 
Gminie Jarosławiec, wysłane zostało do Kasy Powiato­
wej w Lublinie, celem wypłaty komu należy.

R zą d  G ubernjalny W arszawski. — Z  powodu zbli- j 

żającego się terminu zamknięcia ksiąg kas powiatowych, 
oraz Kasy Gubernjalnej Warszawskiej za r. 1865, wszel­
kie-czynności, dotyczące poboru i wypłat, w Kasach po­
wiatowych od włącznie dnia 5 Stycznia r. p. 1866, a w 
Kasie Gubernjalnej tutejszej, od włącznie dnia 15 Stycz­
nia do włącznie dnia 31 t  m. i roku zawieszone będą.
0  czem podając do powszechnej wiadomości, Rząd Gu­
bernjalny uprzedza osoby interesowane, ażeby tak  z o- 
p łatą przypadających na nich należności Skarbowych, ja ­
ko też i po odbiór należeć się mającej wypłaty, przed ter­
minem wyżej oznaczonym, do właściwej kasy pośpieszy­
ły. gdyż w razie przeciwnym jedni na kary egzekucyjne, 
a" drudzy na zwlokę w odebraniu swych należności, nara­
żeni zostaną, zwłaszcza też ci, których fundusze na oszczę­
dność Skarbu przejść będą musiały.

D yrekcja  D róg Żelaznych W arszawsko Wiedeń­
skiej i W arszawsko-Bydgoskiej, zawiadamia, że w dniu 
13 (25) Grudnia r. b. jako w pierwszy dzień świąt Bo­
żego Narodzenia, na Drogach Żelaznych Warsżawsko- 
Wiedeńskiej i Warszawsko -Bydgoskiej, tylko pociągi wy­
łącznie osobowe, kursować będą.

Z arząd Insty tu tu  Muzycznego Warszawskiego  za­
wiadamia osoby interesowane, iż H-gie półrocze nauk w 
Instytucie wykładanych, rozpocznie się dnia 16 Stycznia 
1866 r. i trwać będzie do.końca Czerwca t. r.

Pod jakiem i warunkami młodzież obojej płci może być 
przyjmowaną do Instytutu, objaśnia to bliżej Ustawa dla 
Zakładu tego przez Radę Administracyjną przepisana, 
szczegółów której można powziąść w Kancelarji Instytutu 
codziennie od godz. 9 do 12 z rana, wyjąwszy niedziele 
i święta.

Zarząd wskazuje w tej mierze główniejsze tylko zasa­
dy, a mianowicie:

1) Że kandydat lub kandydatka ma mieć najmniej 12 
a najwięcej 20 rok życia; wiek ,późniejszy i wcześniejszy 
w razie zdolności nadzwyczajnych i dostatecznego uspo. 
sobienia, nie może być przeszkodą do przyjęcia ucznia-

2) Że opłata za naukę wynosi rs. 25 na pół roku.
1 3) Że ograniczenie wieku nie stosuje się do uczniów i 
I wolno-słuchaczy, uczęszczających za opłatą po rs. 25 pół- 
i rocznie.

4) Że kandydaci winni złożyć metrykę urodzenia, świa-
■ dectwo szczepionej ospy, świadectwo lekarza, że stan 
• zdrowia pozwala na naukę śpiewu, świadectwo szkolne 

z usposobienia w czytaniu, pisaniu i znajomości 4-ch 
działań arytmetycznych, deklarację co do funduszów na 
utrzymanie ich w Warszawie co pół roku ponawiać się 
mającą, lub też wskazać opiekunów lub inne osoby, przy 
których będą mieć utrzymanie.

5) Że kandydat lub kandydatka podda się egzamino­
wi w obec Członków Zarządu Instytutu, którzy o ich 
zdolności muzykalnej i przygotowaniu technicznem wy­
rzekną.

6) Że przedmiota dla klas żeńskich wykładane są trzy 
razy w tygodniu, t. j. we wtorki, czwartki i soboty; dla

D n ia  2 Stycznia 1866 r. ive wtorek.
Klasa męzka zasad elementarnych muzyki, z rana. 
Klasa żeńska z a s a d  elementarnych muzyki, popołudniu.

K om isja  Rządow a Oświecenia Publicznego, podaje 
do wiadomości osób interesowanych, że z zapisu ś. p. a- 
wrzyńca Surowieckiego zawakowały z początkiem roku 
szkolnego bieżącego 3 stypendja przy Szkole Główuej 
w W arszawie, d© korzystania z których, po synu zapiso- 
dawcy Przemysławie i jego sukcesorach w linji męzkiej, 
mają prano: 1) Sukcesorowie linji męzkiej imienia Su-
rowieckieh, po braciach jego Andrzeju i W ojciechu.— 2) 
Sukcesorowie linji żeńskiej i innych bliższych krewnych 
testatora. — 3) Sukcesorowie Bartłomieja Kosakowskiego, 
b. Komisarza Komisji b. Województwa Lubelskiego.— 4) 
W  braku wyżej wymienionych, ubodzy obcy zaleceni z 
moralności i pilności w naukach. Pragnący korzystać 
z powyższego zapisu, obowiązani są najdalej w ciągu mie­
siąca od daty niniejszego ogłoszenia, złożyć dowody swej 
kwalifikacji Rektorowi Szkoły Głównej, który przy udzie­
leniu opinji o kandydatach przez Radę tejże szkoły, 
przedstawi następnie dowody pomienione do decyzji Ko­
misji Rządowej.

klas męzkich zaś w poniedziałki, środy i piątki.
! 7) Że uczniowie pozyskujący patenta z ukończenia In-
| stytutu Muzycznego, mają tem samem uznaną kwalifikację 
! do ubiegania Się o posady nauczycieli muzyki w Zakładach 

Rządowych, o miejsca odpowiednie w Cesarskich iWarszaw- 
skich teatrach, oraz kapelach wojskowych i kościelnych, 
nakoniec do trudnienia się nauczycielstwem prywatnem 
w Cesarstwie i Królestwie.

8) Że z mocy przywileju z W oli Najwyższej nadanego, 
uczniowie Instytutu Muzycznego Warszawskiego, którzy 

I według poświadczenia władzy Instytutowej, odznaczać się 
i będą zdolnościami, pracowitością i moralnem sprawowa­

niem ,— uwolnieni są od powinności zaciągowej, przez czas 
zostawania ich w tymże Instytucie.

Zarząd Instytutu postanowił, aby egzaroina tak  z upły- 
nionego półrocza roku szkolnego, jako też egzamina kan­
dydatów i kandydatek życzących wstąpić do Instytutu 
Muzycznego na 2-gie półrocze 1 8 6 % , odbyć jednocze­
śnie w następującej kolei:

D n ia  3  Stycznia.
Klasa męzka zasad wyższych muzyki, z rana.
Klasa żeńska zasad wyższych muzyki, po południu.

D n ia  4 Stycznia.
Klasa męzka harmonji wszystkich oddziałów i kontra­

punktu, z rena.
K lasa żeńska harmonji wszystkich oddziałów i kontra­

punktu, po południu.
D n ia  5 Stycznia.

Klasa męzka fortepjauu wszystkich oddziałów, z rana. 
K lasa żeńska fortepjanu wyższego i dla śpiewaczek, po 

południu.
D n ia  8 Stycznia.

Klasa żeńska fortepjanu dla początkujących, z rana.
“ Klasa żeńska fortepjanu niższych 3 oddziałów, po po­

łudniu.
D n ia  9 Stycznia.

Klasa męzka solfedziów i śpiewu solowego, z rana.
Klasa żeńdca solfedziów i śpiewu solowego,po południu 

D n ia  10 Stycznia.
Klasa męzka skrzypców, wyższa, niższa i dla począt­

kujących, z rana.
Klasa męzka wiolonczeli i kontrabasu, po południu.

D n ia  11 Stycznia.
Klasa męzka niższa i wyższa organów, z rana.
Klasa męzka organistów parafialnych, po południa.

D n ia  1'2 Stycznia.
Klasa męzka z języków polskiego, włoskiego i francuz* 

kiego, z rana.
Klasa żeńska z języków polskiego, włoskiego i fran- 

cuzkiego, po południu.
D n ia  13 Stycznia.

Klasa męzka instrumentów dętych drewnianych, z rana. 
Klasa męzka instrumentów dętych blaszanych, po po­

łudniu.
W 11-m półroczu roku szkolnego 186%  będą w ykła­

dane następujące przedmiota:
a ) Zbiorowe:

1) Nauka Religji kurs niższy i wyższy.
2) Nauka obrządków kościelnych dla organistów.
3) Język polski, kurs niższy i wyższy, oraz deklamacja.
4 )  Język włoski kurs niższy i wyższy.
5) Język francuzki, kurs niższy i wyższy.
6) Zasady elementarne muzyki.
7) Zasady wyższe muzyki.
8) Nauka harmonji kurs niższy, średni i wyższy.
9) N auka kontrapunktu kurs niższy, średni i wyższy.
10) Nauka instrumeatacji i kompozycji.
U )  Nauka śpiewu chórowego

b)  Przedm iota pojedynczo wykładane.
1) Klasa organów, kurs niższy i wyższy.
2) Klasa organistów wiejskich.
3) Klasa solfedziów, kurs niższy i wyższy.
4) Klasa śpiewu solowego.
5) Klasa skrzypców, kurs dla początkujących, oraz 
niższy i wyższy.
6) Klasa wiolonczeli.
7) K lasa kontrabasu.
8) Klasa fortepjanu dla początkujących.
9) Klasa fortepjanu kurs niższy (3 oddziały).
10-) K lasa fortepianu kurs wyższy (2 oddziały).
11) K lasa fortepjanu, kurs dla śpiewaków i śpiewaczek
12) K lasa fortepjanu, kurs dla skrzypków i organistów
13) Klasa Fletu.
14) K lasa Oboju.
15) Klasa K larnetu.
16) Klasa Fagotu.
1 7 )  K lasa Trąbki.
1 8) Klasa Trombonu.
1 9 )  Klasa W altorni.
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Uczniowie i uczennice dawniejsi, oraz kandydaci i kan­
dydatki nowo przybywający zgłaszać się winni do egza­
minu punktualnie z rana od godziny 9 do 12, popołudniu 
zaś od 2 do 4 w dniach powyżej wskazanych.,

D Z IA T i KJEE1JRZ.ĘDOWY

W arszaw a, dnia 1 (18) Grudnia
Cała uwaga świata politycznego, zwrócona 

jest na Belgję, gdzie, jak donosiliśmy wczoraj, 
zakończył życie 75-cio letni monarcha, powsze­
chnie szanowany w Europie. Telegram z Bru­
kseli donosi, że we wtorek (wczoraj) o godzinie 
11-ej wieczorem miało nastąpić przewiezienie 
zwłok zmarłego króla, przy pochodniach, z zam­
ku Laeken do Brukseli; sam zaś pogrzeb miał i 
się odbyć w sobotę. W niedzielę, książę Braban- 
tu, jako król Leopold Il-gi, miał złożyć przy­
sięgę w obec połączonych izb. Le Mon. un., jak 
donosi telegram z Paryża, powiada, że śmierć 
króla belgów sprawiła bardzo bolesne wrażenie. 
Skoro wiadomość o niej nadeszła, zaraz książę 
Hohenzolernsko-Sigmaryński wraz z małżonką 
opuścił Compiegne. „Zgon monarchy” pisze da­
lej urzędowy dziennik francuzki, „który przez 
„swą mądrość zjednał sobie wysokie stanowisko 
„w radzie Europy, wywołał powszechny żal; żal 
„ten podziela i dwór cesarski. W Compiegne u- 
„roczystości zostały przerwane.’' 11 len. Abdpost 
jak telegrafują z Wiednia, poświęca wspomnie­
nie pośmiertne królowi belgów, w którem powia­
da: „W radzie Europy zamilkły usta przewodni­
cka. W królu Leopoldzie, Belgja straciła ojca, 
„Austrja i jej dom cesarski wiernego przyjacie­
l a ,  pokój świata sędziwego poplecznika.”— Ind. 
bel, która również jak i A ord przyszła do nas 
z czarnemi obwódkami i która zamieszcza, ob­
szerny (zajmujący przeszło 8 '/2 szpalty), życio­
rys króla Leopolda, donosząc na czele o jego 
śmierci, dodaje: „Belgja głęboko przygnieciona 
„ogromem tego nieszczęścia publicznego, lecz 
„zawsze ufna w swe przeznaczenie, skupi się 

 ̂około tronu, który wzniosła przed trzydziesto- 
*ma pięcioma laty, a który tak uświetnił zgasły 
„ w i e l k i  król.”—Według konstytucji belgickiej, do 
czasu złożenia przysięgi przez następcę tronu, 
krajem zarządza rada ministrów pod własną od­
powiedzialnością w imieniu ludu.. Nie można 
przewidywać, aby reprezentanci ludu belgickie- 
go w jakikolwiek sposób slawiali zawady złoże­
niu przysięgi księciu Brabantu, który wstąpi na 
tron bez żadnych trudności. Jak to wpłynie na 
wewnętrzną politykę, trudno przewidzieć. — 
Tymczasem w Paryżu, przed otrzymaniem wiado- 
mości o zgonie króla Leopolda, krążyły najdziwa­
czniejsze pogłoski co do następstwa tegowypad- 
ku. Siecle głosił, jak powiada Ind. bel., że po­
między wielkiemi mocarstwami już był podpisany 
traktat, na mocy którego Antwerpja i wybrzeża 
miały się dostać Anglji, Luksemburg i Lauen- 
burg (zapewne Limburg) Holandji, reszta zaś 
Francji. Siecle nie sprzeciwiał się temu twier­
dzeniu, pod warunkiem, aby takowe było ha­
słem rozszerzenia swohód Francji. Według ko- 
respondencij paryzkich do Koln. Z., podzizł ten 
miał być inny zupełnie. Inne wersje, widziały 
już Belgję szarpaną przez wojnę domową, instytu­
cje konstytucyjne zagrożone, nowego monarchę 
zmuszonego bronić tronu przeciwko napaściom 
republikanów7, a nakoniec interwencję zagrani­
czną, kończącą to dzieło bezładu przez zniesie­
nie Belgji. Ind. bel. przytaczając te wieści, 
które nazywa bzdurstwami, dodaje, że istnienie 
Belgji nie zależy od życia człowieka, choćby 
najznakomitszego, gdyż belgowie dali swemu 
gmachowi silną podstawę, jaką jest wolność.

Misja jen. Schofielda ciągle zajmuje prasę eu­
ropejską. Jeden z dzienników angielskich u- 
trzymuje, że przybycie tego jenerała do Paryża, 
było następstwem życzenia wyrażonego przez rząd 
francuzki, który był przekonany, że sprawy me­

ksykańskie nie mogą być uregulowane inaczej, 
jak przez pozozumienie pomiędzy Francją a Sta­
nami Zjednoczonemi. Cesarz Maksymiljan po­
dzielał to przekonanie, i oświadczył gotowość 
poddania się układowi zawartemu pomiędzy te- 
mi dwoma rządami. Patrie przeciwnie zapewnia, 
że misja jen. Schofielda dotyczy nieporozumie­
nia pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Anglją 
w przedmiocie statków korsarskich. W każdym 
razie obawy wywołane w Paryżu przez przyby­
cie jen. Schofielda i mianowanie jen. Logan po­
słem przy prezydencie Juarezie, prawie zupeł­
nie znikły. Do tego przyczyniła się mowa jen. 
Schofielda na uczcie urządzonej w Paryżu przez 
amerykanów, dla uczczenia przywrócenia pokoju 
w Stanach Zjednoczonych, mowa w której je­
nerał ani słowa nie wspomniał o swej misji, 
a którą zakończył toastem za wieczną przyjaźń 
pomiędzy Francją a Stanami Zjednoczonemi. 
Co zaś do mianowania jenerała Logana, jak u- 
trzymuje Mem. dipl., prezydent Johnson udzielił 
jak najbardziej zaspakajające zapevmienia po­
słowi francuzkiemu w Washingtonie.

Według telegramu z Wiednia, Wien. Abdpost 
donosi, że arcybiskup zagrzebski, kardynał Hau- 
lick, mianowany został królewskim zastępcą 
(locumtenens) bana.

W Madrycie, przy otwarciu kortezów nie bę­
dzie mowy tronowej, co tern jest dziwniejszem, 
że parlament obecny, który wynikł z nowych 
ogólnych wyborów, zbiera się po raz pierwszy. 
W sferach dyplomatycznych przypisują to od­
mowie królowej wspomnienia o uznaniu króle­
stwa włoskiego przez Hiszpanję. Nie zmieni to 
wcale doniosłości faktu, a tylko będzie nową 
przyczyną zniechęcenia dla królowej, wywoła­
nego przez zbyteczny wpływ kamarylli na jej 
postanowienia.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ne poniżej korespondencje ze Lwowa, nad Wi­
sły i Paryża.

* ( N i e l i t o ś c i w e  o b c h od z e n i e  s i ę  z e  
z w i e r z ę t a m i ) .  Dzień 7-my b. m. powinien pozo­
stać w7 pamięci tych wszystkich, którzy, pomimo 
zmiany pogody, pędzą nieustannie biedne konie, 
zwłaszcza robocze. W dniu tym oddano czyścicielo­
wi miasta dwadzieścia p ięć  koni z połamanemi noga­
mi ! Czyż podobna, ażeby było u nas tak mało prze­
zorności, a tern bardziej tak mało litości dla biednych 
zwierząt, dzielących z nami pracę? Jaki może być 
powód do takich wypadków, jeżeli nie lenistwo ? Po 
długiej odwilży, podczas której u wszystkich prawie 
koni popodbijały się podkowy, chwycił raptem mróz, 
który doszedł do 9-u stopni i nastała ślizgawica; lecz 
pomimo to, nikt nie pomyślał o przekuciu koni, co 
spowodowało wypadki, jakim uległy w pomienionym 
dniu konie zaprzężone do fur, dorożek i karawanów, 
gdyż także jeden z koni, zaprzężonych do karawanu, 
złamał sobie nogę. Wszystkie te smutne wypadki 
zniew:alają do wynurzenia życzenia, ażeby założone 
zostało w Warszawie jak najprędzej towarzystwu) 
opieki nad zwierzętami, o którem już wspominaliśmy 
w „Dzienniku”.

* ( E z e m i c ś l n i c y ) .  Jedną z klęsk spowodo­
wanych ostatniem powitaniem polskiem, jest zupełna 
demoralizacja tutejszej klasy rzemieślniczej. Wzię­
cie udziału w' buncie przez ogromną liczbę rzemieśl­
ników, wpłynęło bardzo niekorzystnie na całą tę 
klasę. Nikt teraz nie może liczyć na sumienne wy­
konanie przez rzemieślnika powierzonej mu roboty; 
każdy z nich robi wszystko niedbale, byle prędzej 
skończyć robotę, mała zaś liczba rzemieślników sta­
wia w kłopocie publiczność, która ich potrzebuje. 
Zdaje się nam, że należałoby zwrócić wielką uwagę 

na tę niedogodność, tak dotkliwą dla wszystkich. 
Sprowadzenie-z zagranicy dobrych i sumiennych rze­
mieślników, wpłynęłoby bezwątpienia na poprawę na­
szej klasy rzemieślniczej.

* ( W y k ł a d y  p u b l i c z n e . )  Przypominamy, że 
dziś we środę, o godzinie 7-ej wieczorem, prof. dr. Wi­
słocki rozpoczyna swe wykłady publiczne, w auli szko­
ły głównej w pałacu Kazimierowskim. Na pierwszym 
z nich, dziś, określi on we wstępie przedmiot tych 
wykładów i jego znaczenie, a stwierdziwszy nie­
które z postawionych zasad, eksperymentami z świa­

tłem  galwanicznem, przejdzie do rozwinięcia wpływu  
światła na życie organiczne, na człowieka i społeczeń­
stw o.— Biletów będzie można dostać nietylko w wy­
mienionych j u ż pierwej księgarniach, ale i w księgar­
ni p. Błaszkow skiego w domu szpitala św. Rocha, 
w tym dniu aż do 7-ej godz. wieczorem, t. j. aż do 
chwili rozpoczęcia wykładu.

* ( W y s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h  w Kr a  k o  wi e ) .  
Dyrekcja towarzystwa sztuk pięknych w Krakowie za­
wiadomiła, że wystawa sztuki malarstwa, rzeźbiarstwa 
i architektury otwartą będzie w roku 1866 dnia 1-go 
marca, w lokalu towarzystwa i trwać będzie miesięcy 
dwa. Przytem wezwała uprzejmie artystów, aby swe dzie­
ła nadesłać chcieli przed 15-m lutego pod adresem: Na 
W ystawę Sztuk Pięknych w K rakow ie , na koszt towa­
rzystwa, z tem atoli zastrzeżeniem, aby paki były odda­
wane na zwykłe pociągi lub wozy towarowe; ktoby zaś 
je chciał posłać pociągiem osobowym^ pospiesznym, 
lub przez pocztę, sam winien opłacić, chyba że paka nie 
wiele waży i tylko pocztą może być posłaną, w takim 
razie dyrekcja ponosi koszt transportu. Przesyłki spó­
źnione, nadchodzące na dwa tygodnie przed zamknięciem 
wystawy, przesyłający sam opłaci. Ktoby chciał prze­
słać pakę niezwykłych rozmiarów lub wagi, zwłaszcza ze 
stron dalekich, winien wprzódy porozumieć się z dyrek­
cją co do kosztów transportu. Artystów warszawskich 
prosi dyrekcja aby uskuteczniali przesyłki swe za po­
średnictwem miejscowych expedytorow mających kores­
pondentów swych na granicy, gdyż tym tylko sposobem 
przesyłki dochodzą pewno i spiesznie.

* W yszedł Nr. 50 Opiekuna Domowego, który zawiera nastę­
pujące artykuły:—Zygmunt Sthelik, p. dr. Józefa Rolle (z 4 
drzew )—Krakowianka, powieść z życia ludu wiejskiego p. J. 
K. Turskiego (c d.)— W nuczka przekupki, p. Z. z Brzozówki 
(dokoń.)—Rozmaite sposoby powitania u różnych narodów, p. 
M. Kaminskiego.— Ilaftarki Szwajc irskio, p. E. Leję.— Kolu­
mna króla Zygmunta III go w W arszawie, p. K. Strasburge- 
ra (z drzew.) —O przesądach ludu miejskiego W'e Francji.— 
Rozm aitości.— Od redakcji, o wychodzeniu Opiekuna Domo­
wego w 1866 r.

Nr. 11 Bluszczu, w yszedł z druku i zawiera:— Szczęście, p. 
M. Unicką.—Nad morzem, (c. d.) powieść Felicjana.— Sztuka 
i Handel, p. M Ilnicką. — Sprzedaż robót kobiecych, p L. 
Cwierczakiewicz.—Dodatek:— Giupiura szydełkowa.—Kaftanik 
zwany Fryderyk W ielki’ (z ryc.)— Deseń na worek do nóg (z 
ryc.)—B iała spódnica (z ryc.)—W stawka szydełkowa (z ryc.) 
— Szydełkowa giupiura (z ryc.)—T ło do zarabiania krzyżo­
wych robót (z ryc.) -  Czapeczka na lampę (z ryc.)—Podstaw­
ka do lampy (z ryc.)—Zasłonka na lam pę.—Przegląd mód 
w arszawskich— Tablice krojów do Nr. 10 Bluszczu.

* ( N o m i n a c j  a). Pzez najwyższy ukaz imienny do 
rządzącego senatu, z dnia, 2 1-go listopa da, uwolniony ze 
służby wojskowej w stopniu radcy stanu książę Siergiusz 
Obolenski, najłaskawiej mianowany został koniuszym 
dworu Cesarskiego. , (Rus. Inw .)

* ( P r z e j a z d  W i e l k i e j  K s i ę ż n e j  H e l e n y  
P a w ł ó w n y  p r z e z  Wi l n o ) .  Dnia 11-go listopada, o 
godzinie 11 min. 19 popołudniu, jej Cesarska Wyso­
kość Wielka Księżna Helena Pawłówna, w powrocie 
z zagranicy, raczyła przybyć szczęśliwie do m. Wilna, 
gdzie na dworcu kolei żelaznej przyjmowaną była 
przez głównego naczelnika kraju i naczelnika gubernji, 
którzy zostali zaproszeni do wagonu Jej Wysokości; po- 
czem tamże wezwane były siostry miłosierdzia bractwa 
wileńskiego, z któremi Jej Cesarska Wysokość raczyła 
rozmawiać, a następnie Wielka Księżna raczyła udać się 
w dalszą drogę do Petersburga. ( Wil. Wiest.)

*  ( P o w r ó t  W i e l k i e g o  - K s i ę c i a  N a m i e s t ­
n i k a  do  T y f l i s u ) .  Gazeta K aukaz donosi, że 1-go 
listopada, o godzinie 5ej z południa, Ich Cesarskie Wyso- 
koście W ielki Książę Michał Mikołajewicz i Wielka Księ­
żna Olga Teoderówna, powróciły do Tyflisu; a d. 2 li­
stopada, o godzinie 5 min. 15 po południu, przybyły do­
stojne dzieci Ich Wysokości, Wielcy Książęta Mikołaj, 
Michał i Jerzy Michałowicze i Wielka Księżniczka A le­
xandra Michałówna. (Gol.)

* ( N o w a  l i n j a  t e l e g r a f i c z n a ) .  Rozpoczęta w 
roku bieżącym budowa linji telegraficznej od Stawropola 
przez Ekaterynodar do Tamauia, wraz z gałęzią do liuji 
kazaósko-permskiej od stacji Debesy do zakładu fabry­
cznego wotkińskiego, ukończone zostały, i w miastach 
Temruku i Tamaniu, oraz na zakładzie wotkińskim, o- 
twarte zostały stacje do, przesyłania depesz korespon­
dencji wewnętrznej. (Rus. Iuw.)

* ( P o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  s t a t y s t y c z n e ­
go). D . 22  listopada tdbyło się ostatnie ogólne zgro­
madzenie członków komitetu statystycznego, stołecz .ego 
i gubernjalnego. Między iunemi roztrząsano ważną kwe- 
stję o ścisłym związku czynności statystycznych komite­
tów i biur ziemskich, z  powodu że przygotowawcze pra­
ce ziemstwa opierać się po vinny na z e b r a n y c h  przez ko­
mitety wiadomościach. (B lrz. W ird .)

* ( W y s t a w a  r o l n i c z a  w S a r a t o w i e )  trwała 
od 14 do 24 października; miało w niej udział 503 wy­
stawców, w tej liczbie 450 włościan rządowych. Ilość
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wystawionych przedmiotów wynosiła 1,126, z tych 805 
należały do włościan dóbr rządowych. Icdiug don e- 
Bienia gubernatora Saratov skiego, wystawa ta przedsta­
wiała w ogólnych zarysach rozwoj w guhornji gospodar 
Btwa wiejskiego i przenu słu fabrycznego. Lrządzemem 
“ “ " Z ,  fsjmowal sl, o lyuatd p o .i.lu  s .ra tó .- j  
skiego p. Szacbmatow. (Siew. Tocz.)

* ( R z e k a  Dn i e p r )  s l a n ę ł a  w nocy 24 na 25 l i­
stopada, jak doniósł telegram z Mohylowa. (Lot.)

Ameryka.
* (K o II g r  e s). Times donosi, że w kongresie wa- > 

szyngtońskim toczyć się będą rozprawy głównie w j 
kwestii kłopotów finansowych Stanow_ Zjednoczonych.

* ( P  r  e  z y d e  n t  J  o h n s o n). D aily  News bi om 
polityki przestrzeganej przez prezydenta Jonlisona, 
którego odezwa znajdzie bezwątpiema uznanie ze 
strony znacznej większości ludów Stanów północnych .

i połudnmw^cb. a m c p s y ]; a ń s k a). Z Waszyng­
tonu donoszą, że prezydent Johnson dał z własnego 
popędu posłowi francuzkiemu objaśnienia jak najbar­
dziej zaspokajające co do charakteru i doniosłości 
środka przedsięwziętego niedawno przez rząd wa­
szyngtoński, który akredytował jenerała Logana ja ­
ko reprezentanta Stanów Zjednoczonych pizy e 'Spre 
zydencie Juarezie. Mem. dipl., podając tę wiadomość, 
nadmienia podług swych korespondencij ze Stanów 
Zjednoczonych, że „środek przedsięwzięty przez pre- 
.zydenta Johnsona, nie jest wr Europie bez przykła­

d ó w , i że te przykłady mogą dopomódz do objaśme- 
”nia prawdziwego charakteru środka przedsięwzięte­
g o  przez rząd waszyngtoński. Tak, Hiszpanja, Ba­
łw an a  i Saksonja, miały aż do niedawnego czasu 
„swych reprezentantów przy dworze Franciszka 1 ,
’ a pomimo to ani wypowiedziały wojny Włochom, 
„ani takowej z niemi nieprowadziły. Każde przeto pan- 
.stwo może przestrzegać swre osobiste względy, 
„w granicach swej niepodległości, bez naruszania 
'„przez to swej polityki zewnętrznej” . (La  Fr.)

A n g lja - .
* (H r. R u s s e  11). Z Londynu donoszą, że w dniu 

8 b m. obiegały tam niepokojące pogłoski o zdrowiu 
hr Russia, które atoli były bezzasadne; pierwszy ipi- 
nister był wprawdzie nieco chory, lecz stan jego me 
przedstawiał żadnego niebezpieczeństwa. (L a  Fair.)

* ( P r o c e s  p o l i t y c z n y ) .  D ublm , 8 grudnia, 
Proces wytoczony p. Halligan, drukarzowi dziennika 
Irish  People, trwał przez cały dzień dzisiejszy i zo­
stanie jutro ukończony. (La  P atr .)

* ( Fe n j e n i ) .  Z tej okoliczności, ze rozmaite są­
dy przysięgłych orzekły wszystkie winę
M. Post wyprowadza wniosek, że ludność irlandzka
nie sympatyzuje z fenienizmem.

* (W7. Go r d o n ) .  M. Star przemawia za ogło 
szeniem listów pisanych przez Williama Gordona do 
ministrów osad, księcia Newcastle i p. Cardwell, listy 
te bowiem objaśniają, dla czego mieszkańcy wyspy 
Jamaiki mieli powód do użalania się na gubernatora 
tamecznego. . . .

A u s tr ja .
* ( P r o j e k t u  d o p r a w ) .  Dzienniki wiedeńskie 

donoszą, że austryjackie ministerstwo sprawiedliwości 
opracowało następujących pięć projektów do praw: 1. 
kodeks karny; 2. kodeks postępowania karnego w 
sprawach bankructwa; 3. prawo o przymusie osobis­
tym; 4. podstawy zasadnicze do rejestrów katastral­
nych, i 5. zasady dotyczące organizacji wewnętrznej 
tych rejestrów. Nie wiadomo dotąd, czy te projektu 
do praw zostaną wprowadzone w wykonanie po przed­
łożeniu onych radzie państwa, czy też zostaną oktro-
jowane. (L a  P atr.)

* ( S t a t u t  o r g a n i c z n y ) .  Mem. dipl. do­
nosi, że ze względu na usposobienie ludności wenec­
kiej, Austrja wstrzyma się z ogłoszeniem statutu or­
ganicznego dla Wenecji i oczekiwać będzie stoso­
wniejszej pory. Tymczasem jednak rząd austrjacki
wprowadzać będzie szereg środkow administracyj­
nych, które będą miały na celu swobodne rozwinięcie 
autonomji weneckiej. (Nord.)

* (K w e s t  j a w e n e c k a ) .  Podług korespon- 
dencij z Wiednia, środki, jakie mają być przedsię­
wzięte przez rząd austrjacki dla zapewnienia i roz­
woju autonomji Wenecji, są następujące: Przede- 
wszystkiem ma być zmniejszona liczba delegacij (pre­
fektur), tak iżby delegacje Treviso, Vicenza i Bellu- 
no, zostały włączone do delegacij Padwy, Werony 
i IJdino. Ma być zmniejszona ile możności licżba u- 
rzędników publicznych, przyczem rozszerzony zosta­
nie zakres działalności kongregacji jeneralnej i muni- 
cypjów. Zastosowanie w wielkich rozmiarach tej za­
sady do całej monarchji (z wyjątkiem królestwa wę­
gierskiego), dozwoliłoby zrealizować znaczne oszczę­
dności w budżecie na rok 1866. (L a F r .)

F ra n c ja .
* ( R a d a  m i n i s t r  ó w.—J  e n. S c h o  f i e l  d). ! 

P aryż, O grudnia. Monitor donosi, że w Compiegne 
odbyła się rada ministrów pod przewodnictwem ce»a- , 
rza, na której byli obecni prefektowie Sekwany i po­
licji. L a  Patr. pisze, że jenerał Schofield uda się do 
Anglji z misją poufną w celu załatwienia trudności 
pomiędzy obydwoma krajami. Na bankiecie danym 
przez amerykańczyków, p. Bigelow wynurzył uczucia 
pokojowe; p. Schofield zaś w mowie swojej wniósł 
toast na cześć dawnej przyjaźni pomiędzy brancją 
i Stanami Zjednoczonemi, a kończąc, dodał: „oby ona 
mcgła być wieczną”. (Nord.) .

* ( P o ż y c z k a a u s t r j a c k a . )  Dowiadujemy się, 
że księciu Metternich poleconem zostało złożyć cesa­
rzowi Napoleonowi podziękowanie cesarza Franciszka 
Józefa za ułatwienia, jakie pożyczka austryjacka na­
trafiła w Paryżu. Książe Metternich wywiązał się z tej 
misji podczas swego pobytu wr Compiegne; Mem. dipel. 
którego iuformacje w tym względzie zgadzają się z 
liaszemi własncmi, zapewnia, że stosunki pomiędzy . 
Francją i Austrją rfie były nigdy jeszcze tak serde­
czne jak w chwili obecnej. (L a  F r.)

G rec ja .
* ( Z a ł a t w i e n i e  s p o r u ) .  Ateny, ‘2 grudnia. 

Jak skoro tylko minister Deligiorgis przyrzekł pocią­
gnąć winnych do surowej odpowiedzialności, spór 
z posłem królestwa włoskiego został zaraz załatwiony. 
(Wien. Z .)

H is z p a n ja  «
* (U z n a n i e W ł  o c h.) Listy z Madrytu z 7 b. m. 

obejmują następujące wiadomości: ,,W sferach poli­
tycznych panuje przekonanie, że prawdziwy powód 
do tego, iż kortezy zostaną otwarte bez mowy tro-

, ti o w ej, leży w tej okoliczności, że królowa wzdraga ,
' jsie mówić o uznaniu Włoch” . Politica powiada z po­
wodu protestacij biskupów hiszpańskich przeciw uzna­
niu Włoch, że biskupi stają się winnymi przekrocze­
nia, przewidziauego kodeksem karnym, i że jeżeli nie 
przestaną naruszać spokojności publicznej, rząd bę­
dzie zmuszony do zażądania od izb zawieszenia spe­
cjalnych gwarancij konstytucyjnych, służących bisku­
pom, na skutek czego ci z pomiędzy nich, którzy za­
protestowali, mogą być posłani nawygnanie. (L a  Patr.)

M eksyk .
(C e s a r z o  w a K a r o l i  n a. — D z i a ł a  m a  wo­

j e n n e . )  Podług wiadomości z Vera Cruz, cesarzowa 
Karolina opuściła Orizabę 13 listopada i miała stanąć 
tegoż dnia wieczorem w Cordova. Jej cesarska mość 
spodziewaną była następnego dnia w Vera Cruz gdzie 
robiono przygotowania do świetnegoprzyjęcia monar­
ch ic .— Raporta militarne są bardzo pomyślne. Pe- 
sqieura, dowódca juarystowski w Sonorze, zostałzmu 
szony do opuszczenia teritorjum meksykańskiego. 
Wojska cesarsko-meksykańskie odniosły ważne zwy­
cięstwa pod Tuxpan i Matamoras. (Le Mon. univ.) 

P ru s y .
* ( U k ł a d  y). Berlin, 9 grudnia, lak  jak przy 

zawarciu traktatu handlowego z Austrją, Prusy, Sa- 
ksonja i Bawarja prowadziły wspólne układy, tak sa­
mo postępować one będą w układach z Włochami. 
Zdaje się, że notyfikacja Nordd. A . Z. z powodu o- 
kólnika pruskiego, odnosi się do tych wspólnych ukła­
dów. (Schl. Z .)

T u rc ja .
* ( K o m i s j a  s a n i t a r n a ) .  Konstantynopol,

1 grudnia. Komisja sanitarna, mająca na celu obmy­
ślenie środków przeciwko rozszerzaniu się cholery, 
zbierze się dopiero w połowie miesiąca stycznia.— 
W Konstantynopolu wydarzają się zawsze jeszcze po 
jedyncze wypadki cholery. W Syrji, z wyjątkiem Da 
maszku iLatakji, epidemja ustała; w Bagdadzie i Bas- 
sorze trwa ona jeszcze dotąd, tak samo i w Smyrnie 
okazują się od czasu do czasu jej symptomata. 
(W ien. Z .)

W ioolry .
* ( D e k r e t  k r ó l e w s k i ) .  Florencja, 8 gru­

dnia. Dekretem królewskim zwołani zostali wyborcy 
na d. 24-y grudnia dla wyboru deputowanych na 
miejsca opróżnione. (Nord.)

Polska, dostarczyła do szeregów naszej armji 13 ty­
sięcy żołnierza. Powtarzam, u nas teraz w gminach 
cicho, wójci zajęli się interesami zarządu swych gmin, 
a wkrótce znów zajmą się układaniem uzupełniają­
cych list popisowych, które mają być ukończone w 
pierwszej połowie stycznia. Jednem słowem, dni 
nasze przechodzą teraz monotonnie; nowin, jak się 
mówi,—nie ma żadnych. O czemże mamy z sobą 
pogadać, czytelniku? Jaką zaczepić kwestję? Czem 
rozerwać cię godzinkę lub dwie? Czy jakim epizod- 
kiem z czasóio powstania? Nie, tego inasz dosyć, a 
zresztą przy sposobności zdążymy i o tem pomówić,

! a teraz zajmijmy się tem samem, czem zajmuje się 
! większość korespondentów Dniewnika. Jakto znów 

o poborze? Co robić,—trzeba oddać hołd modzie i 
pomówić o tem, co już było tyle razy roztrząsane.
Tak i my powiemy kilka słow o poborze; jeżeli na­
przykrzymy się,—nie słuchaj czytelniku naszej ga­
wędy i zajmij się czem innem.

Powracając w październiku roku zeszłego, dosyć 
późno wieczorem do domu, ze wsi K., gdzie jeździłem 
dla roztrząśnięcia pewnej sprawy, wszczęłem roz- J 
mowę z furmanem, starcem lat 50, uczciwym i rozu- 7 
mnym wdośsianinem. Mówiąc mi o tem, że ludzie 
zrobili się jakoś swarliwymi, że wszędzie słych ć o 
kłótniach, bójkach i t .  p., nagle, zupełnie niespodzia­
nie zapytał się mnie: „A prędko będzie pobór?'1 Na 
pytanie moje zkąd przyszło mu pytać się o to, furman 
odpowiedział: „Pobór jest potrzebny; nabrało się 
wiele młodych, porozbijająjeden drugiego”. Nie cią­
gnąłem dalej rozmowy, a pomyślałem sobie tylko— 
będzie to dopiero kłopot z tymi młodymi przy pobo­
rze. Od tego czasu minął rok; młodzi nie porozbi­
jawszy się wzajemnie, doskonale spełnili powinność, a 
gdyby ju tro  był znowu pobór, młodzi ci, tak jak przed 
tem, z pokorą zbliżyliby się do koła i ciągnęliby losy. 
Mimo woli rodzi się pytenie,— czemu wszystko to 
przypisać? Przez co objaśnić zupełnie pomyślny re­
zultat ostatniego poboru, o którym mówiąc, wielu 
jeszcze niedawno dwójznacznie i z niedowierzaniem 
ruszało ramionami. Należy pamiętać, że poprzednim 
poborom zawrsze towarzyszyła wielka liczba ucieczek, 
a w bieżącym roku podobne wypadki stanowiły rzad­
kie wyjątki, chociaż władza nie przedsiębrała środ- 
ków, jakie przedsiębrano poprzednio dla zapobieżenia 
ukrywraniu się przed poborem, (naprz. aresztowania, . 
niewydawanie paszportów i t. d.). Rozjaśniając so­
fie zadane pytanie, dochodzę do wniosku, że świetne t 
powodzenie poboru było następstwem: 1) ^usunięcia 
nadużyć; 2) lepszego obznajmienia polaków z bytem j

K o re sp o n d e n c je  D z ie n n ik a  "W arszaw sk ieg o .

Z  nad brzegów W arty, 23 listopada (5  grudnia)  ) 
Pobór do wojska.

Pobór skończył się, popisowi wyprawieni zostali 
do urzędów rekruckich, i w gminach powróciła ua-. 
wna spokojność, jakby nic nie zaszło nadzwyczajne­
go. Pobór przeszedł spokojnie, niepostrzeżenie, i 
gdyby nie artykuły dzienników, to zapewne nikt by 
nie domyślił się, że niedawno jeszcze buntownicza

*) iT sT ten  w zięty je s t z W  ar S i .  Dniew.

naszego żołnierza; 3) wpływu reformy z 19-go lu te - : 
go, i nakoniec; 4) następstwem środków przedsie- > 
wziętych przez władzę dla zapobieżenia mogącym się 
zdarzyć ucieczkom. Roztrząśnijiny każdą z tych przy­
czyn oddzielnie.

Byłoby dziwactwem w najwyższym stopniu, zaprze­
czanie istnieniu' nadużyć przy poprzednich poborach; 
tomu są nieznane uczty, jakie wójci gmin dawali 
przedtem członkom komisji konskrypcyjnych? „Te­
raz nie to”, mówił nam, ze źle skrytym żalem, pe­
wien pan wątpliwej bezinteresowności; „w latach po­
przednich, spis wojskowy był prawdziwem żniwem 
dla całej powiatowej urzędowej hierarchji; przejazdy 
komisji z jednego okręgu do drugiego i pobyt w o- 
kręgach,—były świętami; węgrzyn lał się potokami, 
wszyscy opływali jak ser w maśle”. Lecz... mówimy 
już my, dekoracja się zmieniła;—spis wojskowy do­
pełniony został przez wójtów-chłopów, pod kierun­
kiem władz wojskowo-policyjnych; w komisjach uka­
zali się nowi członkowie... i bankiety znikły, jak dym. 
Słuchając mowy chłopów, często można usłyszyć 
wyrażenie: „Dawniej to biedny szedł, a bogaty leżał 
sobie na-piecu w domu”. Jako fakt, mogę przytoczyć 
naprzykład, że przy otwarciu posiedzeń komisji dla 
zrewidowania popisowych, włościanie, według stare­
go zwyczaju, stawili się z zapasami żywności—kura­
mi, jajkami i t. p. Łatwo zrozumieć, że przy braku 
sprawiedliwości, każdy starał się w miarę sił i mo­
żności uchronić się od powinności; powiadają, że mie­
wały miejsce szczególnego rodzaju wykręty: popiso­
wy wykazywany był za zbiega, chociaż za wiadomo­
ścią wójta, wydalił się chwilowo z gminy. Zresztą 
trudno wszystko spamiętać, co gawędzą pomiędzy 
sobą włościanie o dawnych zwyczajach; dosyć powie­
dzieć, że nadużycia, kancelaryjne przy czepki i tem 
podobne kruczki, robione były na rozlegległą stopę. 
Wystawcie sobie, że nagle po tem wszystkiem, popi­
sowy widzi zupełnie inny sposób postępowania; za­
czynają mu opowiadać, jak może drogą prawną u- 
wolnić się od powinności; dla niego bezpłatnie przy- 
gotowywują się w zarządzie gminnym potrzebne do- 
kumenta; nakoniec, oznajmiają mu, że sam ma sta­
nąć do losowania, i dopóki nie wyciągnie losu rekiu- 

I ta, nie będzie się znajdował pod konwojem. Ta zmia- 
* na mocno go zadziwiła, a zarazem branka okazała.
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mu się mniej straszną; nabył ufności do władzy i ca­
łą  swą przyszłość oddał w ręce losu. „Jak  się Boga 
podoba, tak będzie”, mówili włościanie, zbliżając się 
do fatalnego koła.

Rozbierając drugą przyczynę pomyślności ostatnie­
go poboru, należy powiedzieć, że w ciągu całego prze­
szłego roku, wojska rozdrobnione na małe oddziały, 
były rozkwaterowane w dosyć znacznej liczbie wsi 
królestwa. Fakt ten nieznaczący na pozór, miał o- 
gromny wpływ na zbliżenie żołnierzy z ludnością 
włościańską; dla tego warto przy nim zatrzymać się 
i pomówić szczegółowo. Chłop polski, znajdując się 
pod pewnym wpływem nieprzyjaznych żywiołów, konie­
cznie musiał nabrać niechęci, chociaż nieznacznej, 
względem rosjan. Inaczej i być nie mogło. Zkąd miało 
w istocie ukazać się dobre usposobienie? Kto go miał 
wpoić?

Jedni z łona wspomnionych żywiołów, starali 
się wystawić nas w oczach prostego ludu, jako nie­
mal bezbożników, prześladowców katolicyzmu, lu­
dzi profanujących świątynie i t. d. Drudzy, trą­
bili wszystkim, że jesteśmy rozbójnikami, gnębi- 
cielami, gotowymi nienawidzieć każdego, kto tylko 
nazywa się polakiem. Trzeba przyznać, że przeciw­
ko nam poruszono wszelkie sprężyny. Wrogowie 

niczego nie zapomnieli, oprócz... zdrowego roz- 
• nr Panowie> nie przyszło wam do głowy,
ze chłop będzie miał możność przekonać się o tern 
kłam stw ie którem napychaliście go... ‘Jakoś poch­
murnie, z pewuem niedowierzaniem spotkali włościa­
nie wsi k ., naszą kompanję, kiedy w styczniu prze­
szłego roku weszła do niej dla zajęcia kwater. Byli 
nam radzi tylko o tyle, o ile mogliśmy uwolnić ich 
od napaści szalejących powstańców. Żołnierze także 
się zachmurzali. "..Kiepska dla nas kwatera”, mawiali 
om' .-i jaki to lud, odpuść Panie Boże, patrzy jak 
zwierz, a i żyje nie po ludzku, jak to chaty rozstawił: 

od kłosu, nie słychać ludzkiego głosu.”—„Nie 
chatą” dodawał uszczypliwie który z gadatliwych 
ż o ł n i e r z y , a  cha-łu-pa.” Jednem słowem przyj ę- 
ęie) jakiego doznaliśmy od gospodarzy, wcale nie by- 
1° gościnne. Lecz, towarzyskość naszego żołnierza, 
7Uana jest wszystkim; przeszedł tydzień, jeden, dru- 
Sji— chłopi poweseleli, dziewczęta zaczęły spoglądać 
ukradkiem na żołnierzy; często pośród kółka żołnie- 
*zy, można było zobaczyć gospodarza w ogromnym 
kapeluszu, ściskającego którego ze swych lokatorów, 
a  wkrótce potem byliśmy świadkami, jak chłopi przy 
odgłosie harmoniki domorosłego muzykanta kompa- 
nji, wy tańcowy wali oberka. A przecież tańce były na­
tenczas zakazane i w kościołach nawet nie dzwoniono! 
Tym sposobem, polscy włościanie, stopniowo zbliża­
jąc się z naszym żołnierzem, przekonali się, że my 
rosjanie, nie jesteśmy takiemi zwierzętami, za jakich 
nas wystawiano. I tak niezawodnie, rozkwaterowanie^ 
wojsk po wsiach w zeszłym roku, pomogło do więk­
szego zbliżenia nas z masą ludności, a ta ostatnia 
okoliczność okazała usługę w czasie byłego poboru. 
Zbliżywszy się bardzo z żołnierzem, poznawszy mniej 
więcej jego codzienne życie, włościanin nie mógł nie 
widzieć, że służba wojskowa nie ma w sohie nic stra­
sznego. Był 011 świadkiem, że żołnierzy nie katują, 
że obchodzą się z niemi jak z ludźmi i przy mustrze 
nie wymagają od nich niczego niemożliwego. Wszyst­
ko to w znacznym stopniu zmniejszyło jego bojaźń 
wstąpienia do wojska, skrócenie*zaś terminu służby, a 
w skutku tego nadzieja powrócenia wkrótce do do­
mu, przydały włościaninowi siły, kiedy już wiedział 
że podlega powołaniu.

0  wpływie reformy z 19 lutego, nie potrzeba się 
rozwodzić, dla tego że mówi sam za siebie i nie wy­
maga żadnych komentarzy.

Pozostaje jeszcze powiedzieć parę słów o środkach 
przedsięwziętych przed poborem, dla uniknięcia zbie • 
gostwą. Chociaż naprzód można było przewidzieć, 
że wypadki zbiegostwa będą rzadkie, niemniej ostro­
żność w tym względzie była konieczna, iżby nie dać 
niektórym przewróconym głowom możności uchronię/ 
nia się 0d powinności. Środki te w niektórych miej­
scowościach przyniosły rzeczywisty pożytek.

1 akie są cztery przyczyny, których rezultat em był 
pomyślny pobór; takie fakta, które pozwoliły nam 
mówić teraz, że powinność rekrucka za rok bieżący, 
została wypełniona w królestwie pr zez mieszkańców 
zupełnie sumiennie.

Nie wiem o ile mam słuszność w mych wnioskach, 
ale według mnie, innych przyczyn nie ma. Nasi nie­
przyjaciele mówią, żeśmy przerazili mieszkańców i 
dla tego obawiali się nie stawić się na wezwanie! Nie 
mówiąc już o niedorzeczności podobnego frazesu, trze­
ba tylko przypomnieć sobie poprzednie pobory,—stra­
chu było wtenczas więcej, a i zbiegostwa za to nie 
mało. Ale jeżeli chcecie, oto przykład bojaźliwości. 
Naczelik cząstkowy, zebrawszy popisowych pewnej 
gminy, zaczął objaśniać im przepisy postanowione na

wypadek niestawienia się któregokolwiek z popiso­
wych do losowania; przytem oznajmił im, że za nie- 
stawającego będzie ciągnął los sołtys, i jeżeli wycią­
gnie los rekrucki, to zamiast niestawąjącego oddany 
będzie w rekruty następujący z listy popisowy, i t. d. 
Wysłuchawszy tego, włościanie, a później sołtysi po 
prostu oświadczyli, że zbiegostwa nie będzie, a jeden 
ze śmielszych, zadał cząstkowemu- naczelnikowi, fi­
glarnie uśmiechając się, pytanie: „A co pan naczelnik 
„zrobisz, jak my wszyscy uciekniem?” Rozumie się, 
po tych słowach nastąpił wybuch śmiechu, a potem 
żarty z dowcipnisia. Czy to jest bojaźliwość? Dajcie 
nam jej więcej, wierzajcie, a wdenczas zbiegłych już 
wcale nie będzie. M. F.

Lwów , 10 grudnia.
Morderstwo.

W tej chwili całe miasto zostaje pod wrażeniem, 
przerażającej wiadomości o morderstwie dokonaneni 
na osobie Al. Falińskiego, prawnika, w jego pomie­
szkaniu drugopiętrowem, w kamienicy przy ulicy 
Krakowskiej, ulicy najludniejszej.

Dziś zrana, między. 6 a 7, gdy przyszedł dochodzą­
cy sługa, zastał go zamordowanego. Nożem albo 
sztyletem zadano mu kilka pchnięć w piersi. Okro­
pnie pokrajana ręka prawa, prowadzi na domysł, że 
usiłował ostre narzędzie wydrzeć z rąk mordercy. 
Stróż z kamienicy, którego uwięziono, ma ofłowia-

kresach całej słowiańszczyzny, bronić jej usilnie 
przeciw chciwym zaborów i łupieży germanom, gru ­
pować około siebie mniejsze i słabsze plemiona, i 
przewodniczyć im zawsze na drodze oświaty i polity­
cznego rozwoju.” Tak zapewne pojmowali przezna­
czenie swego narodu: Bolesław Chrobry, Bolesław 
Krzywousty, Władysław Łokietek, Władysław Ja­
giełło i wielu innych, którzy szczerbili swe miecze 
na karkach dumnych mnichów Ś-go Krzyża.

A więc—Polska upadła własną winą; bo zamiast 
bronić narodowości pobratymczych ludów, za pośred­
nictwem Rzymu kojarzyła związki małżeńskie z Niem­
cami.

Ale Polska padając w śmiertelnych z losami zapa­
sach, uroniła swój królewski sztandar, któren Rosja 
podniosła i rozwinęła wspaniale w obliczu zdumionej 
i przerażonej Europy, przyjmując dobrowolnie święty 
obowiązek dopełnienia posłannictwa zaniedbanego 
przez riiebaczność nieszczęśliwej Polski.

Odtąd, stanęło carstwo Rosji w gronie mocar stw 
pierwszego rzędu, a liczne słowian rodziny, pełne na­
dziei spojrzenia zwracają ku niemu, z tęsknotą wy­
czekując błogiej przyszłości. " g j

P aryż, 7 grudnia.
Polem ika pom iędzy dzienniki em L e  .Vord  a  Langiewiczem, 

oraz pomiędzy M ierosław skim , W ołow ski m i spó łką  a ko res­
pondentem  Dziennika W arszaw sk iego .— K onferencje ojca J a ­

dać, że nieboszczyk z 3-ma panami porządnie ubra- \ ^ nteg°i Gillera, naczelnika towarzystwa zjednoczenia.
Od niejakiego czasu emigranci nasi mają manję donemi przyszedł o 11-ej w nocy do domu' i  udał się 'A

z nimi do swego pomieszkania. Po niejakim czasie podpisywania adresów i protestacij. Zabijaliby om, 
ci panowie wyszlk (Gaz. Nar. podaje, że ci panowie j gdyby mogli, swych bliźnich maczugą, lecz gotowi są 
sami bez nieboszczyka przyszli, co zdaje się być nie- ! do protestowania przeciw wszelkiemu dotknięciu ich 
prawdopodobnem już dla tego, ponieważ zamordowa- j piórem. Wszyscy w ogóle emigranci są do siebie po­
ny był całkiem ubrany). W pokoju znaleziono roz- j dobni, wszyscy bowiem powodują się osobistością. Są 
rzucone papiery i rzeczy. Ludzie, którzy w każ- j oni jakby atomami żyjące mi, czepiającemi się jeden
dem morderstwie widzą rabunek, opowiadają ró- j drugiego i naśladującemi się wzajemnie. Czy jest to
żne rzeczy o zrabowaniu u zamordowanego zna-.! prawo pokrewieństwa, czy też sympatja, czy nareszcie 
cznych pieniędzy. Tymczasem jest rzeczą wąt- hasło wojenne? Nie wiem, gdyż pokrewieństwo z acho- 
pliwą ażali miał pienią dze, a faktem jest skonstato- dzi pomiędzy nimi jedynie pod względem ich błędów 
wanym przez komisję, że w pokojach zamordowanego i głupoty.
zastano zamki od biurek i komód nie naruszone, i Eks-dyktator Langiewicz zaprotestował przeciw
W iem z ust komisar za policji, że takie drobne koszto- ' korespondencji zamieszczonej w dzienniku Le Nord
wności, jak zegarek, łańcuszek, pierścionki i t. p. po- j i oskarżającej go o to, że opuszczając Polskę, nie był 
zostawiono. ! bynajmniej tak ubogim jak Belizarjusz; Langiewicz,

Powód tego śmiałością celującego morderstwa j e s t ; wściekły na taką obrazę wyrządzoną jego eks-dykta- 
jeszcze zagadką, którą choćby złoczyńców prędko ; tnrze, obwinił Le N ord  o potwarz. Lecz L e Nord,
nie ujęto, sam zbieg okol iczności wkrótce rozwiązać ; mający po swej stronic słuszność i zdrowy rosądek i 
musi. ‘ ! posiadający przeto siłę, odpowiedział na to obwinie-

Jest li to morderstwo polityczne, to rzuci niezawo- \ nie i wymienił nazwisko swego korespondenta, hrabie- 
dnie przerażające światło na roboty podziemne, k t ó - ' go Sosnowskiego, którego świadectwo jest ze wszech 
rym dziennikarstwo nasze z taką energją zaj rze- miar wiarogodne. Na teraz sprawa ta pozostała w tym 
cza. .  " d  • j punkcie.

7  . 0L.r Ponieważ Langiewicz, protestując,podpisał się jako
y  r Z n a d  Wisły, d. / grudnia 18bo. /eks-dyktator, przeto Mierosławski, który spółubie-

Każdy naród ma swoje historyczne posłannictwo, gał się z nim o dyktaturę, uznał za stosowne zapro- 
l i i B. Wołowskie-

korespondentowi
. „ . ___ „, jako dobrze poin-

. z kształtu rządu i instytucij jakie sobie wyrobił, \formowany, wymienił w jednym ze swych listów na- 
/Wszelkie warunki tego posłannictwa jak najdokła­
dniej wypełnić musi, pod ^utratą politycznego bytu,
pod karą zagłady. t utrzymują om, że me mianowano żadnego ministra.

Według powszechnie głoszonej opinji, a opartej ni- kPrzeto Mierosławski nie chce być odpowiedzialnym za 
by na dziejach, _ posłannictwem Pclski było: „stać j/swe czynności; jest to więc powrót do dawnego rządu

nie dowiedziano się o

- jzwiska nowych członków ministerstwa emigracyjnego. 
, / Czegóż ci panowie dowiedli swą protestacją? Niczego 
I Utrzymują oni, że nie mianowano żadnego ministra.
M ) « t ja tA  A i l/iv'Ar- rn w o  I n  łi 1 aU  L ,  r   " .. .1___* . 1 ____

przedmurzem chrześciaństwu i cywilizacji europej­
skiej, przeciwko dziczy i barbarzyństwu wschodnie­
mu;” czyli mówiąc inaczej: Polska była obronną ba-

bezimiennego, dla tego ażeby 
nazwiskach ludzi, spodziewających się wywołać w Pol­
sce nowe rozruchy. Dla czego? Dla tego po prostu, 

sztą na krańcach wschodu, i wygodnym parawanem, ?'że żaden z tych ludzi nie jest całkiem bez zmazy i że
,żebrak wyciągający rękę pod drzwiami wszystkich biur 

, inesienia pomocy, nie może żadną miarą być patrjotą. 
Protestacja tych panów dowodzi jedynie, że nowy rząd 

nie szczędziła krwi emigracji jest bezimienny, lub też że chce być takowym,
| dogodniej jest bowiem działać pod maską, niż z od-

po za którym na rodyj Europy, a właściwie sąsiednie 
Niemcy, bezpiecznie się organizowały i rosły w za­
możność i potęgę!— podczas, gdy Polska, działając 
w myśli narzuconej sobie misji, 
swojej i skarbów.

Logicznem następstwem powyższego twierdzenia słoniętem czołem, w ten bowiem sposób nikt nie ścią- 
będzie: skoro barbarzyństwo zgniecione orężem Rosji, j ga na siebie odpowiedzialności. O świętoszkowie! 
przestało być groźnem dla Europy, Polska, jako wa- j Podczas gdy ojciec Jacenty miewa w kościele No- 
rownią nieużyteczna a kosztowna, opuszczoną,—dalej > tre-Dame w Paryżu konferencje, które mu przynoszą 
—rozebraną—a wreszcie i zębem czasu w gruzy i ru- I po 5,000 franków za każdy wieczór, a zatem tyle co 
mowiska zamienioną została; czyli mówiąc inaczej: ; jednorazowy dochód teatru wodewilu, Gillei miał tak- 
skoro narody europejskie, a właściwie sąsiednie Niem- I że konferencję, która mu przyniosła 3 szklanki piwa, 
cy, zorganizowały się w porządne społeczeństwa po- ! jedno cygaro, owację i 1,200 stronników. Jeden z mo- 
lityczue, urosły w potęgę i bogactwa, parawan sjtał j ich przyjaciół, znakomity stenografista, zakomuuiko- 
się dla nich nieużytecznym sprzętem, więc go po pro- j wał mi w całej rozciągłości mowę Gillera o systemie 
stu usunięto! j zjed noczenia. Przytoczę niektóre ustępy tej mowy:

Któż obdarzony zdrowym rozsądkiem, zgodzi się j Giller, człowiek o rysach ascetycznych, o fizjonomji 
na podobne rozumowanie? lub kto tutaj nie zwątpi ^łasicy i lisa i o potężnym głosie, Giller, który jest ta- 
w odwieczną sprawiedliwość kierującą dziejami ; kim, jakim Lesueur maluje Brunona zachęcającego 
ludów? I swych ukochanych uczniów, ażeby poszli z a . nim na

I Polska upadła!,, fakt dokonany; a zatem: albo nie- ppustynię, przemówił w następujący sposób do tłumu 
. dopełniła swojego posłannictwa, albo je pojęła opacz- j otaczających go emigrantów.
| me, albo chytrze sobie narzucone przez Rzym i niem- i „Kochani bracia, patrzcie na niebo— panuje ten 
: cow bezmyślnie przyswoiła. | irzadki porządek. Patrzcie na nasze towarzystwa

Według nasze gp sumiennego przekonania, które i „wzajemnej adoracji— nieład tam jak największy— 
wielu mężów, głębiej rzećzy pojmujących, w zupełno- ,.h.omo homini lupus. (Przerywają; mu rozmaite głosy: 
ści podziela, przeznaczeniem Polski było: „stać na ’„nie cytujcie zdań greckich!) Wszędzie nędza, nie-



„uctwo, nieżyczliwość, konkurencja. Tak jest, konku­
r e n c ja , nieżyczliwość; Mierosławski robi mi krzywdę, 
„gdyż chce wszystko sobie przywłaszczyć; jest to 
„egoizm. Każdy z was chce żyć dostatnio; będę usiło- 
„wać ażeby jeszcze lepiej było. Lecz potrzeba zjedno­
c z e n ia , kochani bracia, zjednoczenia!”

— Chór emigrantów: „Zjednoczenia!”
— Giller: „Niech Bóg będzie na wieki pochwalony. 

„Po 2 ,500  latach uczonych usiłowań i nadaremnych 
„trudów, raczył On mnie odkryć cały system  Zjedno­
c z e n ia , mnie prostaczkowi, który n i e  roztworzyłem  
„nigdy książki napisanej ręką ludzką, jakkolwiek by- 
„łem  członkiem  rządu narodowego (czytac należy: 
„m istyfikującego), co jest wyraźnym dowodem moich 
„zdolności. Zapytajcie o tern księdza Mikoszewskie- 
„go!”

— Chór emigrantów: „Zjednoczenia! Zjednocze­
nia!”

— Giller: „W  naszych towarzystwach wzajemnej 
„adoracji, kochani bracia, wszyscy pożerają jeden 
„drugiego; chcę utworzyć stowarzyszenie zjednocze- 
„nia, i upraszam w tym celu o wasze inteligentne 
„spółdziałanie. Każdy mieć będzie swoje czynności 
„uregulowane, swojej godziny obliczone, swoje zabawy 
„ściśle oznaczone, i każdy, tak samo jak jego zega- 
„rek (jeżeli takowy posiada), będzie nakręcany na 
„dzień następny. Jakżeż przyjemnie będzie powie­
d z ie ć  sobie: Myśl moja jest w tej chwili jedną osmna- 
„sto-miljoBOwą częścią myśli moich spółobywateh. 
„(W  mniemaniu emigrantów, Polska liczy 18 miljo- 
„nów mieszkańców.) Wola moja jest jedną osmnasto- 
„miljonową częścią woli moich spółobywateh. /> c ie  
„moje rozwija się jak planeta, mający stały bieg. Mo- 
„gę zawczasu obliczyć matematycznie, ile zapomog, 
„ile funtów mięsa, jarzyn, ile kieliszków koniaku, przj - 
„jemności i manifestów politycznych staną się moim 
„udziałem  w ciągu dwudziestu lat!”

— Chór emigrantów: „Zjednoczenia! Zjednoczenia!
Zjednoczenia!” . . .

— Giller: „Tak jest, obywatele, zjednoczenia! zje­
d n oczen ia ! Miejmy jedną wspólną mysi, jednakie 
„przekonania, jedną władzę, jedną kasę. Wybierzcie 
„m nie na naczelnika władzy, mam bowiem więcej 
„doświadczenia niż wy wszyscy. Obierzcie mnie tak- 
„że na kasjera, gdyż jestem  uczciwy, jak o tem wszy- 
„scy wiedzą, ogłosiłem  bowiem moje pamiętniki 
„w D zienn iku  Poznańskim ’, przeczytajcie je, a oba- 
„czycie, do jakiego stopnia byłem  bezinteresowny. 
„Zjednoczenia, kochani bracia; miejmy jedno tylko 
„oko, jedno ramię, jedną nogę, jedną wspólną sakiew- 
„kę; naprzód, marsz ku zjednoczeniu!”

— Chór emigrantów: ..Zjednoczenie! Niech żyje 
„zjednoczenie! W iwat Giller! Precz z Mierosławskim! 
d r ó b m y  składkę i kupmy sobie piwa!”

Stenografistazem knął w chwili właśnie, gdy zgro­
madzenie obnosiło Gillera w tryumfie.

Co wyniknie z tej propagandy zjednoczenia? Krzy­
czeć będą przez czas jakiś: Zjednoczenie! Zjednocze­
nie! Kto życzy sobie zjednoczenia! Lecz wszyscy po- 
zostaną bardziej jeszcze niż dotąd rozjednoczonymi, 
ku wielkiej radości przewódców stronnictw, którzy 
mieć będą zawsze swe stronnictwa i tworzyć będą co­
raz* nowe, na podstawie tej zasady, że gdzie jest 
dwóch emigrantów, tak są trzy stronnictwa. A . M.

K r o n i k o .

*  ( f  M  a  u  r  y  e  y  M  i 1 d n  e r ) ,  z n ak o m ity  p ro fe so r  
k o n se rw a to r ju m  p ra g sk ie g o  i d y re k to r  te a t ru  ta m te jsz e ­
g o , um al-ł w P ra d z e  4 -g o  b. m. S am  k sz ta łc ą c  się  w  
k o n se rw a to r ju m  p ra g sk im  p o d  k ie ru n k iem  D io n isa , W e ­

b e r a  i P ix is a ,  by ł n a s tęp n ie  jed n y m  z n a jlep szy ch  n a u ­
czycie li n a  sk rz y p ca c h , i j a k  p o w ia d a  p ism o  w iedeńsk ie  
Jś latter fur Theater, Mu sick und K unst, n iem a p ra  
w ie  żadnej znaczn iejszej o rk ie s lry  w  E u ro p ie ,  do  k tó re j-  
b v  n ie  n .leżeli uczn iow ie  M ild n era . Z pom ięd zy  z n a ­
k o m itszy ch  uczn iów , d z ien n ik  ten  w y m ien ia : F e rd .  L a u -  
b a ,  T h . P ix i.-a  ( ju ż  z m a rłe g o ), N e in e tza  (w  R o sji) , S c h u - 
s t r a  (w  K ró le w c u ) , G ru n w a ld a  (w  B e rlin ie ) , A n g ra  (w 
W a rsz a w ie ) ,  K ó k e rta  (w  G en ew ie ), P a u lu s a  ( ju ż  z m a r­
łe g o ) ,  I le r n e r a ,  B e n n ew itza , S ław sk ie g o , b ra c i  W . i A . 
L a b itz k ic h  i b ra c i L . i A . H rim a li .

* ( P a n n a  m e d y k ) . ’ P a n n a  K e n g g u e r , z am iesz k a ła  
W A lg ie r ji ,  z d a ła  eg zam in  n a  s to p ień  b a k a la u re a tu  (da 
b a c b e lie r) , i o trzy m an y  p a te n t  p rz e s ła ła  d z iek an o w i f a ­
k u l te tu  m edycznego  w  M o n p e llie r , z p ro śb ą  o z ap isan ie  
j e j  do  liczb y  uczn i m ed ycyny . D z iek an  o d p o w ied zia ł, że 
ja k k o lw ie k  z łożony  d o k u m en t je s t  leg a ln y , lecz  d la  p rz y ję ­
c ia  p ro szące j w  p o cze t u czn i p o trz e b a — a b y  b y ła  m ężczy­
z n ą . P o n ie w a ż  p a n n a  K e n g g u e r  n ie  m o g ła  d o p e łn ić  t e ­
g o  w a ru n k u , w ięc  w n io s ła  sk a rg ę  do m in is tra  o św iece­
n ia  p u b liczn eg o , k tó ry  z a d e k re to w a ł, że je ż e li p ro sz ąc a  
zo b o w iąż e  się leczyć w y łączn ie  k o b ie ty  a ra b sk ie , k tó ry ch  
ję z y k  p o s ia d a  a  k tó re  n iec h ę tn ie  u d a ją  się  do  lek a rzy  
p łc i  m ęzkiej, w  tak im  ra z ie  z ro b io n y  będzie  d la  niej w y -
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ja te k ,  k tó ry  w szak że  n ie  m oże s łu ży ć  za  u p o w a żn ie n ie  
d la  innych . P o m im o  to , śm ia ła  p a n n a  n a le g a  i ż ą d a  b ez ­
w a ru n k o w e g o  p o zw o len ia .

*  ( S p o s ó b  r o b i e n i a  p ł ó t n a  n i e p r z e c i e k a -  
j ą c e m ) .  N a  p o sied zen iu  b e rliń sk ieg o  to w a rz y s tw a  p o li­
tech n iczn eg o , 15 l is to p a d a , o d czy tan o  o d p o w ied ź  n a  
w n iesio n e  n a  jed n e m  z p o p rz ed n ich  p o s ie d z e ń  p y tan ie : 
ja k im  sp o so b em  p łó tn o  m o żn a  z ro b ić  n iep rzem ak a jącem ?  
P o trz e b a  z ag o to w a ć  1 fu n t  k le ju  i fu n t  m y d ła  z ‘/ 2 fu n ta  
a łu n u , i t ą  m ie szan in ą  n a p u śc ić  p łó tn o , p o tem , daw szy  
śc iek n ąć  m ięszan in ie , ro zw iesić  p łó tn o  a b y  w y sch ło . 
S p o só b  ten  m oże b y ć  z as to so w an y  i do  w e łn ia n y ch  raa- 
te rij , a le  ta k  w  jed n y m  j a k  w  d ru g im  ra z ie  w ła sn o ść  
n iep rz em a k an ia  n ie  je s t  d łu g o trw a łą .

*  Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant Szu­
lersk i, jenerał-m ajor świty J. C. M. Grabbe, ik on ęu l 
jeneralny pruski w W arszawie baron Bechenberg , z za­
granicy; — wyjechał jenerał-lejtnant Sinieln ikow  do 
Petersburga.
y ,* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, W dniu 

1 2  grudnia 1865 lo k a  a mianowicie, pod adresem- H ersz  Lejb 
Kocher bez oznaczenia m iejsca, E dw ard W ejdel w Dorpacie, 
Jakób  M am otin w K ronsztadzie, H elena Kurow ska w Ż yto­
m ierzu, E gor Pawłów w W ilnie.

* W  dniu 12 grudnia 1865 roku  u ro d z iło  się w W arsz a ­
wie: Chrzetejan: p łc i m ęskiej 22, żeńskiej 16; Słarosakennyeh  
męzkiej 5, razem  43; -• m a r l i  (jhrześcjanie: B andtkic A nna la t 
80 obyw.; Rakowiecki Jó ze f la t 58 dym. pu łk .; Katów yon Ho- 
fen Amalja la t 52; M alczyk K arolina la t 36 żona woźn.; W il­
czyńska K arolina la t 42 żona stróża; W ójcik M ichał la t 19 
termin, kowal.; Danielew icz Aniela la t 48 w yrobn.; W ilczyń­
ski Ignacy la t 79 stróż; K laczyńska Jó ze fa  la t 3 cór. restau r.; 
B rzoski E dw ard ro k  1 syn szew.; K łoniszew ska Paulina rok  
1 i pó ł cór. wyrobn.; R udas W ładysław  ro k  1 syn wyrobn.; 
B azarski W ładysław rok  1 i p ó ł syn stelm .; Kaczorowski S ta ­
nisław  mieś. 7 syn urzędn.; M arasińska E ustach ja  mies. 8 cór. 
slus ; Pawlikowska, nobia mies. 9 có r. rewri.; Kozłowska 
M arjanna mies. 7; Serafin Tomasz rok  1; Słodkowska M arja 
dzień 1 cór. u rzędn.; Cleniewicz Adam dzień 1 syn wyrobn.; 
P isarsk i W incenty dzień 1 syn urzędn.; P uchalska Teodozja 
dni 13 cór. introl.; Poczap ińska Ju lja  la t 72 wyrobn.; Suliński 
L eon mies. 1 syn m ai.; Siarozakonni: T oep litz  Leopold la t 70;

, R atnem er L aja  la t 50; G elern ter Fajga la t 2; L ich t Szymcha 
; rok 1 i pół; Tajtelbaum  S u ra  la t 5 cór. kraw.

K a l e n d a r z .
We czwartek, 14 grudnia, — Spirydjona bisk. wyzn.—

: Słońce wscłi. o godz. 8 min. 4; zaeh . o godz. 3 m i E .  45.
W piątek, 15 grudnia, — św. Ireneusza męcz. — Słoń­

ce wsch. o godz. 8 min. 5; zack. o godz. 3 min. 45.

Obserwatorium Meteorologiczne.
d. 30 listopada  ( 1 2  g ru d n ia ) o gorlji. 6 z rana. o god. 4 po po

B arom etr w m ilim etrach.............. ...
T erm om etr R eaum ............................
S tan  n ie b a ............................................

7 60 0 
—0 °8  
poch.

763 6 
—  0  ‘8  

poch.

N ajw iększe zimno — 167 R  Najm niejsze zimno — 0.7 R. 
Z ran a  d. 1  (13) grudnia — 2 ”4 R. zimna.

W yeskość wody na W iśle stóp 2 cali 9.

KURS G IE Ł D Y  W A R SZ A W SK IE J
dnia 1  (13) Grudnia 1 8 6 5  r.

W i d o w i s k a .
W arszaw a, d. 1 (13) grudnia.

T E A T R  W IE L K I. —  Dziś, O p era  CrispihO e La Co- 
mare, przez  a r ty s tó w  w łosk ich , a b o n am en t N . 10 , l it . B. 
b a le t  W esele w  Ojcowie. (Z aczn ie  się  o godz. 7 -e j) . — 
Ju tro , O p era  Napój m iłosny. (Z aczn ie  się  o godz. 7 -e j) . 
W czoraj, daw ano o p e rę  Napój m iłosny , b y ło  osób 7 0 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D ziś ,  Helen i de la  Sei- 
gliere. (Z aczn ie  się  o g o d z in ie  7 -e j) .

M O N ETY .

Pół-Im perjały  Rosyjskie . . . , . 
D ukaty H olenderskie nowe ważne . .
F rydryehsdory  P r u s k ie .......................
P ru sk i K u ran t  .............................

P A P IE R Y ,

Obligi S karbu  (opr. kup.) w wielk. szt 
„ ,, „  w mał. sztuk.

L isty  Z astaw ne b iałe IH , Okr. (oprócz
kuponu) za  15 R s..........................

ditto  Serja  n .
L is ty  lik w id a c y jn e ...................................

Obligacje Cząst. n a  500 Z ł. (opr. kup.) 
Cert. B anku na Oblig. Cząstkowe 

lit. A. na  300 Z ł.
„ „  lit B. na  200 Z ł. bez proc.
„ „ „ procento.

Dowody Kom. C entr. Likwi. za 100 Z ł. 
R osyjska pożyczka z r. 1854, opr. kup.

„ z r. 1 8 5 5 . . . .
R osyjska pożycz prem. z 1865 (opr. kup.
M etaliki L u t o w e ................................. .....

„ S ie r p n io w e ..................................
B ilety B anku Ces. Ros. z r .  I860, opr,

kupo n u  .......................................
Obligi W spół. Żeglugi Parowej w K ró­

lestw ie Polakiem  po Rs. 750 . . . 
Akcje Głównego Towarzystwa R osyj­

skiego dróg ż e l a z n y c h ......................
Obligacje Kolei Żelaznej W arszawsko- 

Petersburgskiej za rs. 100 . . . .  
A kcje Drogi Żelaz. W arsz,-Bydgoskiej

po R s. 100 i 500 ..................................
A kcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za  sztukę 
Obligacje D rogi Żel. W arsza.-W iedeń.

po frank. 500 za  s z t u k ę .......................
Akcje Drogi Żelaz. W arsz .-T erespols-

kiej (oprócz k u p o n u .)............................
Akcje Dro Żel. fab. Łódzkiej (opr. ku.)

Geny targowe. 
dnia  30 listopada  (12 gru dn ia ).

Rodzaj produktów

Pszenica. Waga 2 3 0 - 2 4 0  f. 4  57 7 20
Żyto ,  2 2 0 - 2 3 0  f. 4 65 5 i l0
jęczm ień ..................................... 2 55 3 30
Owies  ............... ...  1 80  1 95
Groch polny, .  ................... 4  80 5 10
K artofle...................................... 1 2 0  1 35
Pud siana od k. 3 0 —37 %. Pud słom. od k.22 % —25;

D owozy: Pszenicy 550; Żyta 400; Jęczmienia 500;
Owsa 600 korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 45 do rs. 2 k. 60%.
Garniec „ od rs. — k. 80  do rs.— kop. 85
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 2,133.

Korzec od — do
rabie srebrne i kopiejki

KURSA 7  K O 3<JR AFICSN5?
Petersburg d. -V0 lis to p a d a  (12 grudnia ) 1 865  r.

e  P s J c a - s f s M s r g * .
za rabei grehruy

W eksle na Londyn 3 m ies................ 31 V,6 Vl 6 7s
27 "As — —

,, Amsterdam 3 ,, ................ 154 % --- —
Pary!, 3 , ................. 324 325 —

,, Berlin 15 doi aa 100 S ......... _ —
5. Pożyczki S tieg litza ............................ — _ —
Ol !> >> .............................. -- — —
7. RothaehiM *. . . . . . .  ^ . — — —
5%  Bilety Bankowe ................................ --- 91 % —
Akcjo W ielk. Tow. dróg tel. aa 125 K. --- 322 y4 —
Obligacjo „  „  .............. —
6°/0 M e ta l ik i ............................................... --- _ —
4%  i. Kupon i  Lutego

| m . y 4
—

L o s y ................................... .......................... - —

Berlii. ,
ł> <

W rocław  . 
Gdańsk 
H am burg 
Londyn . . 
Paryż . .
W iedeń . .
P e te rsb u rg . 

»
M oskw a. .

» ■ •

W E X L E .

. . 100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t .  St. 

300 F ran k . 
150 Z ł.W .A . 
100 Ru. sr.

1 m. 
k. t

Ż ądzno  Płacono
Rs. jKop.i Rs. Kop
— -- — —
— -- — —

• — -- — —

~

83 8%
— — — —

I12 64 12 58%

— — — —

_ — — --
— — — --
— — — --
— — — ■--■
— — — --
— — — .
— — _ _

i n 25 _ _
100 33 — -r-

— —■ — —

91 75 — ■ —

-V. — — —

— — — --

70 25 _ --
— — — --

— — — —

100 50 100 --r1-

112 65 112 50
— —: — —
— — — —

112 50 —
172 80 — —

7 67% 7 66
92 10' 91 95

107 55 107 40
99 25 — —
---- __ _ _
99 ---- — —

---- — _ ~
 1-------  5 0  ----- " — —* "v- ivo.   . c

„ „  od L istów  Zastaw , kop. 28%
„ od listów likwidacyjnych rs. — k. —

Od rosyjskiąj porzyczki z  roku  1854 rs. —kop. -

KURSA T E L E G R A F IC Z N E . 
z B erlina  d .S O  Listopada  (12 Grudnia) 1865  roku.

»

Si
>1
i!

n

»
u
11
O

e  S e r i i ts-ż  .

5ta F o ły esk s  R osyjska
,$ B u - •

Obligacje Skarbowe 4 %
L isty Zasiaw ne 4 %
Bilety B anku R o sy jsk ieg o .....................
W eksle na W arszaw ę .................... ...

Pe tersburg  3 tygodniowy .
„  3 m iesięcsrej .

Londyn 3
Pary* 2
H am burg 2
W iedeń 3

Kole)e R o sy jsk ie ....................
Nowa Pożyczka Premiowa . .
Żyto na  t a r g u .......................   .

„ dostawę późniejszą .

fi WAe*$i3si*ssi 
W okale na Londyn . . . . . .

„ H a m b u rg ...............
» Paryż ................

Pożyczka Na r odowa . . . . . .
-5% M e ta l ik i ...............................
Akcje B anku Kredytowego . .

a  U Pascyśst,
R enta  3 % ...............................
Akcje K redytu R uchom ego.

a Ł e w d y  k m .
3 %  P ap iery  (Consols) . . . .
T arg  zbożowy....................... - •

żykają płacą

~7DA
86%
68%
65%
79
79%  
86% 
85%  

6 22% 
80%  

151%  
94%  
79%  
90 
50
49%

105 60 
78 90 
42 20 
65 70 
62 50 

159 30

70 30 
893—

87%



OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 7 3 6 5 ) R zą d  Gubernjalny 
11 a rszaw ski.

W  m yśl art. I N ajw yższego U kazu , o zb ie­
g ły ch  z dnia 25 K w ietnia (7 Maja) 1850 roku, 
R ząd  Gubernjalny w zyw a w ym ienione p on i­
żej osoby, k tóre albo, opuściw szy potajem nie  
m iejsce zam ieszkan ia , z pobytu niewiadome, 
albo w yjechaw szy za  granicę za paszp orta­
m i, pomimo ich  ekspiracji n ie wracają, aby w  
przeciągu  6 tygodni, lic zą c  od daty n in iejsze­
go  wezwania, z g ło s iły  się  do n ajb liższego u- 
rzędu policyjnego i  tam  hytność sw ą Zamel­
dowały, w przeciw nym  bowiem  razie, uw aża­
ne b ed ą  za n ieobecne w K rólestw ie, i p ostąp i 
s ię  z niem i, jako sam ow olnie kraj op u szcza ­
jącem u 1. R uchla  F eltp er , lat 24, s łu żąca , 
z  m iasta Ś lesin a  P ow iatu  K onińskiego, zb ie ­
g ła  w roku 1865. 2. G itla Ż ółta , lat 24, ż o ­
n a  krawca, z m iasta Ś lesin a  Pow iatu K oniń­
sk iego, z b ieg ła  w roku 1S65.

W arszaw a dnia 12 (24) L istop . 1865 r. 
R adca G ubernjalny w z. Św iętochow ski, 
za  N acze ln ik a  K ancelarji D obrow olski.

OBWIESZCZENIA SPADK O W E.

(N . D . 5 4 3 5 )  P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Konińskie', o.

To nastąpionej śmierci: 1. Franciszka K a- 
zińskiego w spółwłaściciela nieruchomości wm . 
Koninie pod Nr. 99 przy ulicy Błotnej poło­
żonej; 2. Nepomuceny z Brzezińskich Linder- 
sk iej w łaścicielki nieruchomości w m ieście Kole 
połażonej, składającej się z łąki za Bernardy­
nami zwanej W ójtowską, pod Nr. 89  i gruntu 
obok szosy ku Kościelcu prowadzącej położo­
n ego , mórg dwie prętów  kwadr. 259 pow ierz­
chni obejmującego, oraz drugiej nieruchomo­
ści w m ieście K ole pod Nr. 14 i 149 położo­
nej; 3. Lejzora Grossmana właściciela dwóch 
nieruchomości w m ieście Kole położonych, j e ­
dnej przy ulicy Tylnej czyli Szewckioj pod N. 
224, i drugiej w Rynku pod Nr. 41, otworzy­
ły  się spadki, do uregulowania których', w y­
znacza się  termin sześciom iesięczny w h an ce-  
larji Sądu Pokoju Okręgu K onińskiego, am ia-  
nowicie: co do pierwszych dwóch na dzień 2 (1 4 )  
a co do trzeciego na dzień 3 (1 5 ) Marca 1866 
roku pod prekluzją.

Konin dnia 9 (21) Sierpnia 1865 r.
K . M isiurkiewicz. (14232)

(N. D . 1 3 1 2 ) P isa rz Sąd u  Pokoju Okręgu 
Sejneńskiego.

O głaszam  nin iejszem  że  z powodu zaszłej  
w  dniu 8 L u tego  1838 roku śm ierci Abrarna 
Idźkow icza M anerbergiera w łaśc ic ie la  dwóch  
nieruchom ości w m ieście Sejnach pod Nr. 
120  i 112, otw orzył s ię  spadek; w zyw a przeto  
w szystk ich  do rzeczonego spadku praw o  
m ieć m ogących, aby z dowodami w dniu 1 
(13) L ip ca  1866 r. w K ancelarji H yp oteczm j  
Sądu P okoju  Okręgu tutejszego  sam i osob i­
śc ie  lub przez pełnom ocnika, urzędow nie i 
szczeg ó ln ie  um ocow anego, staw ili się  i pra­
w a swoje udowodnili.

Sejny d. 12 (24) L istop ad a  1865 r.
Zyg. M ocarski.

OBW IESZCZENIA IIYPOTECZNE.

(Al. L>. 1313) S ą d  Pokoju Okręgu 
'Sejneńskiego.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypote- 
k i kram y m asiv murowanej w m ieście Sejnach  
pod N r. 2 przy u licy  G rodzieńskiej i R ynku  
w  ogólnym  gm achu kram m urowanych sytuo­
wanej.

Zawiadam ia in teresentów , iż  takow a n a stą ­
p i dnia 28 K w ietnia (10 Maja) 1866 r. w S ą ­
dzie tutejszym .

W zyw a ich  przeto  aby do takow ej o so ­
b iśc ie  lub przez  pełnom ocników  urzędow nie
i  szczególn ie  na to um ocowanych zg ło s ili się , 
żądania sw e i w nioski do protokółu  regu ­
lacji podali i  w dokum enta prawa ich  udo­
wadniające zaopatrzyli się .

O strzega ich  oraz że  n iezg łasza jący  się  
w  term inie podpadną skutkom  prekluzji w 
art. 154 i 160 prawa hypotecznego z  ro ­
ku 1818 przepisanej.

J eże lib y  w łaśc ic ie l n ieruchom ości w yw oła­
nej w terin in ie  do regulacji n ie staw ił się , 
ten że  na żądanie któregokolw iek  z  in teresan­
tów  na k arę rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50  
skazanym  zostan ie  i pod ług  art. 150 powo­
łan ego  w yżej prawa utraci w szelk ie  dobro­
dziejstw a praw ne w zględem  sw ych w ierzy­
c ieli.

O głoszen ie  decyzji ja k a  w sk u tek  aktu re­
gulacji w ydaną będzie, n astąp i w dniu 1 (13) 
M aja 1866 roku na publicznem  p o sie ­
dzeniu Sądu tutejszego  i  od tego dnia 
c z a s  do odw ołania s ię  od niej up ływ ać za­
czn ie

In teresen ci w ięc  bez dalszego w ezw ania  
w  tym że dniu o g łoszen iu  jej przytom nym i 
być powinni.

Sejny d. 12 (24> L istopada 1865 r. 
m P odsęd ek  Grabowski.

L I C Y T A C J E  
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 1364) lizą d  Gubernjalny 
O arsz w ski.

P odaje do pow szechnej w iadom ości, że  z  
pow odu n iew ypłatłiości dzierżaw cy dochodów  
konsum cyjnych m iasta  P ajęczna , odbędzie  
się  raz je sz c z e  w dniu 9 (21) Grudnia r. b. w 
B iórze  R ządu G ubernjalnego W arszaw sk ie­
go, licytacja  in  p lu s, p rzez  deklaracje op ie­
czętow ane, celem  przedzierżaw ien ia  docho­
dów na rezyko i odpow iedzialność n iew ypła- 
tnego dzierżaw cy, a to od sum y rsr. 401 na  
ostatniej licytacji postąpionoj, na rok jeden , 
to jest: od d. 20 Grudnia (1 S tycznia) 1865j6 
r. do k o rca  roku 1866, z tem nadm ienieniem , 
że  w deklaracjach m ogą b yć ofiarow ane i 
m niejsze sum y, gdyby jed n a k  oferta p lu slicy-  
tanta niew yrów nyw ała oznaczonem u pretjum , 
przyjęcie  jej za leżeć  b ęd zie  od K om isji R z ą ­
dowej Przychodów  i Skarbu.

K ażdy zatem  ch ęć  licytow ania m ający, z ło ­
żyć  winien deklaracją op ieczętow ana n ap isa­
n ą  podług w zoru i zastrzeżeń , zam ieszczo ­
n y ch  w num erze 41, 42  i  43 D zien n ik a  U rzę ­
dowego z roku zesz łeg o , przy d o łączen iu  do­
wodu złożon ego , wadjum w sum ie rsr  
41, najpóźniej do dnia powyżej oznaczonego , 
do godziny 12 rano. B liż sz e  warunki licy ta ­
cyjne, przejrzane być m ogą każdodziennie  
prócz św iąt i godzinach  słu żb ow ych , w Se- 
cji D ochodów  N iesta ły ch  W yd zia łu  Skarbo­
w ego.

W arszaw a d. 25 L ist. (7 Grud.) 1865 r.
R adca Gubernjalny Saw icki, 

za  N aczeln ik a  K ancelarji Biodrow ski.

(N . D . 1061). R zą d  Gubernjalny lubelsk i.
Na zasadz ie  reskryptu K om isji R ządow ej 

P rzychodów  i  Skarbu, z dnia 13 (25) P a ź­
d ziernika r. b. Nr. 47792, R ząd  Gubernjalny  
podaje do pow szechnej wiadom ości, iż w dniu 
9 (2 1 1 Grudnia r. b. odbędzie s ię  w B iórze  
R ząd u  G ubernialnego przez opieczętow ane  
deklaracje licytacja in  m inus na dopełn ien ie  
robó; w M agazynie Solnym  P rzew óz N urski 
a m ianow icie: zrobien ia now ych dachów  
z  gontów  na 2-ch szopach, reperacji wagarni 
pie cia, kom ina i dachu w domu m ieszkalnym  
osuszen ia  podw urza przez urządzien ie bruku 
z rysztokam i, reperacji m ostków  i spraw ienia  
drabin deskow ych od summy rs. 1,252 kop. 46  
w ykazam i kosztów  objętej a do n in iejszej l i ­
cytacji ustanow ionej. M ający przeto  ch ęć  
ubiegania się  o p ow yższą entrepryzę winni są  
w m iejscu i czasie  wyżej oznaczonym  od go ­
dziny 12-ej w południe zg ło s ić  s ię  i z ło ży ć  
sw e deklaracye pod ług  w zoru poniżej domie- 
szczon ego  na p ap ierze stem plow ym  ceny kop. 
30  napisane a w n ich  uw ażnie bez przekre- 
slań  i skrobać wym ienić literam i sum m ę za  
którą roboty pow yższe wykonać zobow iązują  
s ię . D ó delslaracyi dołączonym  być w inien  
kw it k a ssy  Gubernjalnej lub Pow iatow ej na  
z ło żo n e  w niej wadium rs. 126, oraz gotow izną  
na k o szta  og łoszeń  kw ota rs. 10, która nie- 
utrzym ującem u się  przy licytacji bezw łoczn ie  
zw racane będą. U trzym ujący się  p rzy licyta-  
cyi w inien do wykonania robót zaraz z w io­
sną roku p rzyszłego  1866 p rzystąp ić i takow e  
najdalej w ciągu trzech m iesięcy  ukończyć.

* Inne warunki d otyczące tej licytacji są  do 
przejrzen ia  każdodziennie z w yjątkiem  św iąt  
w  godzinach  biurowych w R ządzie Gubernial- 
nym  a m ianow icie w ydziale Skarbowym.

W zó r  do Deklaracji:
W sk u tek  og łoszen ia  R ządu G ubernialnego  

L ubelsk iego z d. 2 (14) L istopada r. b. Nr. 
81 ,0 -9j29 ,814  podaje n in iejszą  deklaracją iż  
podejm uję się  dopełn ien ia  robót w zabudow a­
niach  m agazynu Solnego P rzew óz N urski za  
sum m ę rs. kop. (wyraźniej rubli 
srebrem ) w ypisać literam i, poddając Się w sze l­
kim  obowiązkom  i zastrzeżen iom  warunkami 
licytacyjm i k tóre mi są  znane objętym , kw it 
k assy  N ... na z ło żo n e  vadium dołączam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  N ... p isa łem  
d n ia .. M iesiąca  1865 r . (podpisa
im ie i nazw isko.)

L ublin  d. 2 (14) L istop ad a  1865 r.
Z upow ażnienia Gubernatora,

R adca R ządu G ubernialnego W ędryclrowski.
N acze ln ik  kancelarji, Zawadzki.

(N . D . 1208). I tzą d  Gubernjalny 
Lubelski.

N a  zasadzie reskryptu  K om isji R ządow ej 
Przychodów  i  Skarbu, z  dnia 27 P aździern i­
k a  (8 L istopada) r. b. N r. 44 ,798, podaje do 
pow szechnej w iadom ości, iż  w  dniu 3 (15) 
Styczn ia  1866 r. w B iórze  R ządu  G ubernjal­
nego w  Sali p osied zeń , odbędzie s ię  przez  o- 
p ieczętow an e deklaracje licytacja  in  m inus, 
na roboty w M agazynie Solnym  S ied lce, a

m ianow icie, na zrobien ie w  domu p isarza  
m ieszczącym  zarazem  kancelarją i k a sę , n o­
w ego dachu z  gontów , podłogi z  odpow iednią  
podsypką, w lokalach  tylnych  odśw ieżenie  
ścian  w ew nętrznych  z napraw ą tynków  i p o ­
m alow ania parkanu, na reperacją p ieców  w  
kancelarji i  w lokalach  bednarza i stóża , o- 
raz reperacją bruków, od sum y rsr. 463 kop. 
94, wyraźniej rubli srebrem  czterysta  sz e ść ­
d z ies ią t trzy  kopiejek  d ziew ięćd ziesią t cz te ­
ry, anszla igem  obiętej. M ającyprzeto za­
m iar ubiegania się  o pow yższą  entre­
pryzę , w in ien  z łożyć  w m iejscu  i  czasie  
w yżej oznaczonym , przed  godziną 12 z  rana, 
(gdyż później podane, przyjęte nie będzie) 

j  na  ręce N a cze ln ik a  kancelarji op ieczętow a- 
j  n ą  deklarację, pod ług  wzoru poniżej zam ie- 
; szczonego napisaną i w niej wyraźnie wypi- 
i sać literam i, bez skrobać, przekreślać i p o­

praw ek, sum ę za którą uskuteczn ien ia  tych  
robót podjąć obow iązuje s ię , nadto d e  dek la­
racji d o łączon y  być w inien kw it kasy guber­
njalnej lub pow iatow ej, na z łożon e wadjum  
rsr. 47, oraz gotow izną na k oszta  og łoszen ia  
rsr. 10, k tóre nieutrzym ującem u się  przy l i ­
cytacji, b ezzw ło czn ie  zw rócone będą. In n e  
warunki i  an szlag i, są  do przejrzenia w go ­
dzinach  biurowych każdodziennie z w yją­
tkiem  św iąt w w ydziale Skarbowym.

W zó r  do deklaracji.
W  skutek  o g łoszen ia  R ządu  G ubernjalne­

go L ubelsk iego, z dnia L istopada 1865 r. 
Nr. S3,82(j30 ,944 , podaje n in iejszą  deklara­
c ję , iż podejm uję się  dop ełn ien ia  robót w 
M agazynie Solnym  Sied lce, za  sum ę rsr. 
kop. wyraźniej
poddając się  w szelk im  obow iązkom  i za strze­
żen iom  Warunkami objętym i, które mi są  
znane, kw it na wadjum rsr. 47, oraz gotow i­
zną na k o sz ta  o g ło szeń  rsr. 10 dołączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie j e s t  w N . p isa łem  
w N . dnia N . m iesiąca  N .

p odp isać im ie i nazw isko)
L ublin  dnia 18 (30) L istop ad a 1865 r.

Z  upow ażnienia Gubernatora,
R adca  R ządu G ubernjalnego W ędrychow ski.

p. o. N acze ln ik a  K ancelarji A . Zaw adzki.

(N . D . 1042) M agistra t M iasia
W arszaw y.

Padaje do wiadomości powazechnej, iż w d.
7 (19) Grudnia r. b. o godzinie 12 w południe, 
odbędzie się w saii posiedzeń M agistratu, l i ­
cytacja in minus przez opieczętowano dekla­
racje na dostawę w ciągu roku 1866 t. j .  od d. 
20 Grudnia (1 Stycznia) 1865/6 r. do włącznie 
d . 19 (3 i ) Grudnia 1866 r. na potrzebę M a­
gistratu  m iasta W arszawy wszelkich m aterja- 
lów i sprzętów do froterowania posadzek i po­
dłóg, tudzież do utrzymania czystości wewnątrz 
i zewnątrz domów pod jego  zarządem zostają­
cych od eeu wykazem sprzętów i materjalów  
objętych i do niniejszej licytacji podanych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o  tako- j  
wą dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu I 
Wyżej oznaczonem, na ręce p. o. Prezydenta J 
opieczętowane deklaracje, napisane podług wzo­
ru niżej zam ieszczonego, a w tych wyraźnie li- | 
terami, bez skrobania, poprawek i przekre- i 
ś le ć  wypiszą jak i odstępują procent od cen wy- . 1 
kazem objętych i do licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Kasy Głównej Ekonomicznej m iasta War­
szawy na złożone vadium w ilości rs. 25 i na 
koszta ogłoszenia rs 10, któro nieutrzym ują­
cemu się przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, oraz wykaz cen są do przejrzenia w 
W ydziale Administracyjnym każdodzieonip 
wyjąwszy dni świątecznych.

Warszawa d. 1 (13) Listopada 1865 r.
Z upow. p. o. Prezydenta,

Radny Naczelnik  
W ydziału Adm inistracyjnego, S liżew ski.

za N aćzelnika K ancelarji, Baudouin.
Wzór do deklaracji.

Y): skutek ogłoszenia z d  podaję n i­
niejszą deklarację, iż podejmuję się  dostawy 
w ciągu roku 1866 t. j . od dnia 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1865/6 do włącznie 19 (31) Grudnia 
1866 ri na potrzebę M agistratu m iasta W ar­
szawy w szelkich materjalów i sprzętów do fro­
terowania posadzek i podłóg, tudzież do utrzy­
m ania czystości wewnątrz i zewnątrz domów 
pod jeg o  zarządem zostających i odstępuję od 
cen wykazem objętych procentów N N . (w ypi­
sać literami), poddając się wszelkim  obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym. A’ajlium w ilości rs. 25 
i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem  
załączam. '

Stałe moje zam ieszkanie je st  w N. P isałem
dnia . . . m ies ią sa  186 . . r.

(podpisać im ie i nazwisko).

(N. D . 1012). M a g istra t M iasta  
W arszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, iż w d.
7 (19) Grudnia r. b. o godzinie 12 w południe," 
odbędzie się w sali posiedzeń M agistratu licy­
tacja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na dostawę w tiągu roku 1866, to je s t  od dnia

20t Grudnia (1 Stycznia) 1865/6, do włącznie 
19 (31) Grudnia 1866 r. na potrzebę M agi­
stratu miasta W arszawy oleju czyszczoneg# 
około wiader 114, wiadro od rubli srebrem  
czterech kopiejek dziewiętnastu i pół.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
wą dostawę, m rgą zfożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczenem , na ręce p. o. Prezydenta 
opieczętowano deklaracje napisane podług  
w zoru niżej zam ieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami, bez skrobania, poprawek i przekre­
śleń, wypiszą cenę jednego wiadra oleju po j a ­
kiej obowiązują się dostarczać.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta War- 

! szawy na złożone vadium w ilości rs. 40 i na 
koszta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymują­
cemu się przy licytacji (natychm iast zwrócone 
będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale Adm i­
nistracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

W arszawa d. 8 (20) Listopada 1865 r.
Z upow. p. o. Prezydenta,

Radny Naczelnik  
W ydziału Adm inistracyjnego, Śliźewski. 

za Naczelnika Kancelarji, Baudouin.
Wzór do deklaracji.

W skutek oglo-zenia z dnia . . . .  podaję n i­
niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w ciągu r. 186# to je s t  od dnia 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1865/6, do włącznie 19 (31) Grudnia 
18#6 r. na potrzebę M agistratu m iasta W ar­
szawy oleju czyszczonego wiader około 114, 
po rubli srebrem N. N . (wypisać wyraźnie lite ­
rami) poddając bię wszelkim obowiązkom l za­
strzeżeniom , w warunkach licytaeyjnych za­
m ieszczonym. Yadium w ilości rs. 40 i na ko­
szta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem  załą­
czam.

Stale moje zam ieszkeuie je s t  w N . N . pisa­
łem  dnia . . . miesiąca . . . .  186 . . r.

(pdpisać imie i nazwisko).

(N. D . 7198) Z a rzą d  Komunikacji 
w Królestw ie Potskiem.

Podaje do wiadom ości, iż  w dniu 8 (20) Gru­
dnia r. b. o godzinie 12-ej w p ołudn ie w biu­
rze Z arządu Kom unikacji odbytą zostan ie l i ­
cytacja w zastosow aniu  się  do postanow ienia  
R ady Adm inistracyjnej z dnia 16 (28) Maja 
1833 roku, przez op ieczętow an e deklaracje  
na w ykonanie robót około  budowy trzech  

; w erst i 300 sażeaÓw drogi bitej 2 rzędu, pod  
tw ierdzą N ow o-G eorgiew ską. W  deklara­
cjach obok podania oferty na og ó ł robót za ­
twierdzonym  przez Z arząd kosztorysem  obję­
tych, dozw ala się  zarazem  oznaczyć w tako- 
w ychże deklaracjach  ceny jednego sażen a  
kubicznego szabru, po jakich  konkurent ta ­
kow y m aterjał kam ienny de pow yższej budo­
wy dostaw ić obow iązuje się.

Zatw ierdzony k osztorys na roboty i d osta­
w ę szabru po w yłączen iu  z  tegoż wydatku na  
dozór i  ekstraordynarja, k tóre do przedsie- 
bierstw a nie n a leżą  obejmuje rs. 9,512 kop. 
74 :V).

D ek laracje przyjm owane będą w biurze Z a­
rządu Kom unikacji w  dniu n a  licytacją ozn a ­
czonym  to je s t  8 (20) Grudnia 1865 roku do 
godziny 1-ej z  południa  i  m ogą być sk ładane  
osob iście albo p ocztą  (za o p ła tą  porto nade­
słane).

N ap isan e zaś być pow inny pod ług  w zoru  
niżej dom ieszczonego a w n ich  wyraźnie bez  
żadnych warunków i zastrzeżeń  wym ienić n ale­
ży  literam i bez skrobania, popraw ek i p rze ­
k reślać  ilo ść  procentów  odstępujących  się  od  
cen na roboty zatw ierdzonym  k osztorysem  
objętych  i zarazem  po jak ich  cenach konku­
rent dostaw y szabru w połow ie ilośc i grubiej 

j a w połow ie drobniej tłuczon ego  podjąć obo- 
j w iązuje się.
i D eklaracje n ie pod ług  wzoru napisane o- 
| hejm ujące w sobie jakow e zastrzeżen ia  lub 

też  z łożon e po otw arciu  licytacji uw ażane  
będą za  niew ażne.

D ek laracje op ieczętow ane obok adresu, do  
Z arządu K om unikacji11 w inny m ieć wyraźny  
napis:

„D eklaracja  na w ykonanie robót i  dostaw ę  
„szabru  do budowy drogi b itej 2-o rzędu  pod  
„tw ierdzą N ow o-G ieorgiew ską do licytacji w  
„dniu 8 (20) Grudnia 1865 r. odbyć się  m a­
j ą c e j . 11

D o deklaracji d o łączon y  być winien kw it 
k asy  bądź Gubernjalnej W arszaw sk iej, bądź 
jednej z k a s M agistratu m iasta W arszawy lub  
Banku P o lsk ieg o  na deponow ane vadjum rs. 
1,400 w gotow iźnie lub papierach publicznych, 
których  dozw olonem  je s t  przyjm owanie na  
kaucje przy dostaw ach i  entrepyyzach  rzą­
dow ych, a także d o łączon e w gotow iźnie rs. 
25 na k oszta  og łoszen ia  licytacji. Vadjum to 
i z ło żo n a  kw ota na k oszta  og łoszen ia  n ie u- 
trzym ującem u si<f przy licytacji zaraz zw ró­
cone będą. S zczegó łow e warunki do licy ta ­
cji i kosztorys zatw ierdzony, są  do p rzejrze­
nia w b iurze Z arządu K om unikacji każdego  
dnia od godziny 9ej z rana do 3-ej z południa  
w yjąw szy n ied ziele  i św ięta.
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W z ó r  do D e k la ra c ji .
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  I 8 6 0  r .

p o d a ję  n in ie jsz ą  D e k la ra c ję , że  pode jm u ję  
s ię  p o d łu g  za tw ierd zo n eg o  k o sz to ry su  w.yj*?T 
n a ć  ro b o ty  o ko ło  budow y trz e c h  w e rs t 1 M O 
sażen . d rog i b ite j 2-0 r z ę d u  p o d  tw ie rd z ą  N o- 
w o-G eo rg iew sk ą  i od cen  za tw ierd zo n y m  k o ­
sz to ry sem  o b ję ty ch  o d s tę p u je  11a  rz e c z  K ząd u  
p ro cen tó w  N N . (w ypisać liczb am i i lite ra m i) , 
a  co do dostaw y  s-zabru do budow y te jż e  d ro ­
g i to  za  g ru b ie j tłu c z o n y  żądam  z a  saż . ku b . 
x s. a  z a  d robn ie j t łu c z o n y  z a  saż. k u b .
r s .  (w ypisać liczb am i i lite ra m i) p o d d a ­
j ą c  s ię  z a s trz e ż e n io m  w aru n k am i lic y ta c y jn e - 
n ń  ob ję tym . .

K w it k a sy  N N . n a  z ło żo n e  vad jum  w ilośc i 
r s '  1 400  i w gotow iźnie r s  25 n a  k o sz ta  o g ło ­
szen ia  lic y ta c ji sk ła d am , k tó re  w ra z ie  n ie o ­
trz y m a n ia  s ię  p rz y  lic y ta c ji sam  o d b io rę  lub 
o p rz e s ła n ie  n a  m ój k o sz t  do N N . u p ra sz a m .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  je s t  w NN , p is a ­
łem  w N  d n ia  N .N . m ies iąc a  i  r .  N N . (p o d p i­
s a ć  w yraźn ie  im ie i nazw isko).

W a rsz a w a  20 L is to p . (2 G ru d .) J 8 6 o r. 
N a c z e ln ik  Z a rz ą d u , 
G e n e ra ł-L e jte n a t , S zu b e r.

N a c z e ln ik  K an ce la rji, F . B e n ew en ’.

(N . D . 7 U H ) M a g istra t M iastnSuleJgwa.
Z  pow odu, że og łoszone dw a te rm in a  licy ­

t a c j i ,  n a  d z ień  14 (26; P a ź d z ie rn ik a  r . b. i n a  
d z ie ń  11 (23) L is to p a d a  r . b  d la  b ra k u  k o n ­
k u re n tó w  sp e łz ły  b e z sk u te c z n ie , p rz e to  M a­
g is t r a t  p o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, że 
n a  trz y le tn ie  p o cz y n a ją c  od d n ia  1 S ty czn ia  
1866 r . w ydzierżaw ien ie  dochodu  z c ła  m o ­
stow ego , do k a sy  ekonom icznej tu te jsz e j n a ­
leżące g o , od sum y r s r .  1393, w B iu rz e  M a- 
g is1ra tu * tu te jszeg o , d n ia  8  (20) G ru d n ia  r. b. 
o go d z in ie  2  po  p o łu d n iu , ja k o  w trz e c im  
te rm in ie  odbyw ać s ię  będzie  p u b liczn a  i  g ło ­
śn a  licy tac ja , n a  k tó ry  to  te rm in , ch ęć  m a ją ­
cych  licy tow an ia , z a p ra sz a . K ażd y  p rz y s tę ­
p u ją c y  do licy tac ji, obow iązany  z łożyć  n a  
w ad jum  l j lO  część  sum y d z ie rżaw n ej. In n e  
w a ru n k i l icy tacy jn e  w g o d z in ach  b iurow ych, 
w  M a g is tra c ie  tu te jsz e m  p rz e jrz a n e  być m ogą.

Sulejów  d n ia  12 (24 L is to p a d a  1865 r.
B u rm is trz  Ja śk iew icz .

(N . D. 7369) M agistra t m iasta  
Radom ska.

P o n iew aż  p ro to k ó ł licy tacy jn y  n a  dn iu  19 
(31) P a ź d z ie rn ik a  r. b. z p lu s  lic y ta n te m  M a ­
te u sz e m  P iu re ck im  sp isa n y  o d z ie rżaw ę , d o ­
ch o d u  p ro p in acy jn eg o  ry cza łto w eg o  w fo l­
w a rk a c h  R a d o m sk ich  z p rzy b y łem i o sa d am i 
ja k o  te ż  p u stk o w ia m i n ie  z y sk a ł p rz e z  w ła ­
d ze  w y ższą  z a tw ie rd z e n ia , p rz e to  p o d a je  do 
w iadom ości, iż  w sk u te k  r e sk ry p tu  W . N a c z e l­
n ik a  P o w ia tu  P io trk o w sk ieg o  z d a ty  23 L i­
s to p a d a  (5 G ru d n ia ) b. ro k u  N . 26176 o p a r ­
teg o  n a  ro z p o rz ą d z e n iu  K om isji R ząd o w ej 
S n ra w  W e w n ę trz n y c h  i  D uchow nych  z  d n ia  
22 L is to p a d a  (4 G rud .) t . r . N r .  40688/19330 
w  b iu rz e  M a g is tra tu  tn te jsz e g o  m ia s ta  n a  
d n iu  10 (22) G ru d n ia  1865 r .  o go d z in ie  L e j 
z  p o łu d n ia  w o b ecn o śc i s ta rsz e g o  p o m o cn ik a  
N a c z e ln ik a  P o w ia tu , lu b  delegow anego  u r z ę ­
d n ik a , odbyw ać się  b ęd z ie  pon o w n a  licy tac ja  
n a  w ydzie rżaw ien ie  p ó łro c z n e  pow yższego 
dochodu , p o c z y n a ją c  od d n ia  20 G ru d n ia  (1 
S ty czn ia )  1865,6 r  do d n ia  1 9  C zerw ca (1
L ip c a ) 1866 r  w sk ró c o n y m .te rm in ie  p rz e z
o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  od sum y 111 p lu s 
r s .  300, a  to  sto so w n ie  do w arunków  ja k ie  są  
d o  d z ie rżaw y  te j u stan o w io n e . ..

K ażd y  z p rz y s tę p u ją c y c h  do licy tac ji obo­
w iązan y  s taw ić  się  w m iejsce  1 c zas ie  o z n a ­
czonym  i do d e k la ra c ji  swej w ed le  p o n iże j 
zam ieszczo n eg o  w zo ru  n ap isać  się  w innej z a ­
łą c z y ć  kw it, k tó re jk o lw ie k  k a sy  S karbow ej 
M ie jsk ie j lub  B a n k u  P o lsk ieg o  n a  z ło żo n e  w 
g o tow iźn ie  vad jum  w '/, o CZ§ ŚC1 sum ie  d z ie r­
żaw ne j w yrów nyw ające, k tó re  m eu trzy m u - 
iący m  się  z a ra z  pow rócóne b ęd z ie , z a ś  u tr z y ­
m ująceg o  się  p rz y  licy tac ji p o zo s tan ie  d la  
sk o m p le to w a n ia  k a n c ji w aru n k am i z a s trz e ­
żonej. O d dzie rżaw y  te j s ta ro z a k o n n i w y łą ­
c z a ją  s ię . . , . .

D e k la ra c je  do te j dz ie rżaw y  w yraźn ie  p o ­
d łu g  zam ieszczo n eg o  tu  w zoru  p o d an e  u ie  
sk ro b a n e , an i p rz e k re ś lo n e , w sze lk ie  liczby , 
k tó re m i p isa n e , lak iem  o p ieczę to w a n e  p r z y j­
m ow ane b ę d ą  w b iu rz e  M a g is tra tu  do chw ili 
ro z p o c z ę c ia  licy tac ji, p ó źn ie j bow iem  z ło ż o ­
n e  lub  n ie p o d łu g  w zoru  n a p isa n e , p rzy jm o ­
w an e  n ie  b ę d ą

B liż sze  w a ru n k i dz ie rżaw y  te j do tyczące , 
p rz e jrz a n e  być m o g ą  w godz in ach  b iu ro w y ch  
w y jąw szy  dn i św ią teczn e  (w b iu rz e  M a g is tra ­
tu  tu te jsze g o  i N a c z e ln ik a  P o w iatu .)

R a d o m sk  d. 26 L is to p . (8  G rud.) 1865 r .
B u rm is trz , R . H o n o r. P im k ie w  cz.

W z ó r  do D ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  M a g is tra tu  m. R a ­

d o m sk a  z d. 26 L is to p a d a  (8  G rudn ia) ro k u  b. 
N . 2969, p o d a ją c  n in ie jsz ą  d e k la ra c ją , iż  zo ­
b o w iązu ję  się  w ziąść  d z ie rż a w ę  dochód  z p ro ­
p in a c ji  ry czaitow ej w fo lw ark a ch  R a d o m sk ich  
z  p rzy leg łem i o sadam i i p u stk o w iam i n a  p r z e ­
c ią g  p ó łro c z n y  t . j .  od d n ia  20 G rud. (1 S ty ­
c zn ia ) 1 ft65/6 r. do d n ia  19 C zerw ca (1 L ip c a ) 
1866 r . z a  sum ę rs . (tu  w yp sa ć  su m ę l i te r a ­
m i i  N.) p o d d a ją c  s ię  w szelk im  obow iązkom  
i  z a s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  
o b ję ty m , k tó re  m i s ą  d o s ta te c z n ie  w ia­
dom e.

Z aśw iad czen ie  K asy  N. n a  z ło ż o n e  w  n ie j 
v ad ju m  rs  N  w yno szące  d o łą c z a m  k tó re  
w raz ie  n ieu trzy m an ia  się  p rz y  licy tac ji sam  
o d b io rę  (lu b  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  
lic y ta c ji o n ad e s ła n ie  m i tak o w eg o  p o c z tą  do 
N n a  m ój k o sz t u p ra sz a m .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N  (op isać  
m ie jsce  zam ieszk an ia .)

P isa łe m  w  N  d n ia  N m ca  N 1865 r .  ^
( tu  p o d p is  w yraźny  z im ien ia  i n azw iska)

(N. D . 7104) N aczelnik Powiatu
K ra sn y  Stawskiego.

Podaje  do powszechnej w iadom ość ,  że w 
biurze Naczelnika Powiatu Krasnystaw.ikiego 
dn ia  9 (21)  Grudnia r. b. od godziny 10-ej 
z rana  u o t-e j  po południu odbyw ać się b ę ­
dzie licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje oil sum anszlagowych:

1. Na wybudowanie Bydłobójni (szlachtuzajt  
w mieście k rasnym staw ie  rsr . 2,0.58 kop. 4 2 1 /a .

2. Szopy dla pomieszczenia byd ła  sp ro w a ­
dzonego na rzeź rsr. 366 kop. 39.

3. Na przeniesienie W agam i na  plac przy 
nowo wybudować się mając j  bydłobójni r s r .
47 kop. 8 1 ’/ 2.
■ W  ogóle rsr. 2,451 kop. 81 /4 .

Majacy w ię c  zamiar  podjęcia się tej en t ie -  
pryzy, zechcą w powyższym terminm zgłosić 
się do biura Powiatu Krasnostawskiego, z ło ­
żyć na ręce Nnc/.elnika Powiatu dek larację  o 
pieczętowaną z dołączeniem do niej św iadec­
twa Władzy miejscowej o s tan ie  majątkowym 
deklaranta ,  oraz świadectwo Kasy Powiatowej 
lub innej Skarbowej na złożone w  niej vadiurr 
gotowizną w ilości rubii srebrem 245 kop. 20.

D eklarac je  te winny być pisane na stemplu 
zwyczajnym, wyraźnie, bez popraw ek  lub 
skroban in ,  sum a za  k tórą  dek la ran t  podejmu­
je się entrepryzy ma być nap isana  liczbami i 
l iterami i podpis wyraźny, wszelkie inne d e ­
klaracje ,  skrobane, poprawiane lub bez w y ­
maganych świadectw podane, albo tez po t e r ­
minie zioiftne przyjętemi nic będą, nareszcie  
d e k la ra c je  o jakich  mowa mają być napisane 
według formy poniżej domieszczonej

Warunki do licytacji,  plan 1 anszlag każde 
go czasu w godzinach przepisanych są  do 
przejrzenia w biurze Powiatu  K rasnystaw 
skiego.

Wzór do deklaracji .
W skutek  ogłoszenia Naczelnika Powiatu  

Krasnystawskiego z dnia 4  (16) Lis topada r.b. 
Nr 15.129, podaję niniejszą deklarację, iż p o ­
dejmuję się entrepryzy wybudowania w mie­
ście Krasnymstawie bydlobojni szopy dla  p o ­
mieszczeniu byd ła  sprowadzonego na rzeź, oraz 
przeniesienia w a g a m i  na plac przy nowo w y ­
budować się mającej  bydłobójni,  a to s toso­
wnie do planów i anszlag ów przez Komisję 
Rządową Spraw  Wewnętrznych i Duchownych
zatwierdzonych za sumę rsr..............................kop

wyraźnie rubli  srebrem . •
.........................kopiejek . . . .  podda-jąc
się wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom 
warunkami licytaeyjnemi objętym.

Świadectwo" M a g is t ra tu  Miasta . .
lub Wójta  Gminy . . . .  jako  posiadam 
odpowiedni kapitał  własny oraz świadectwo
j£asy ........................ na  złożone w niej vadium
w ilości rsr. 245 kop. 20 dołączam, k tóre  w r a ­
zie nieutrzymania się przy licytacji sa n o l  
biorę lub o nadesłanie aa  mój kosz: d>
........................  proszę. ■

S ta łe  moje zamieszkanie jes t  w . .
pisałem w . . .  . dn ia  . . • 1365
roku.

Krasnystaw d. 4 (16) Lis topada 1855 r.
l la lo n  Dworu, Rewiński.

d n iu  29 (11), 30 (12) 1 1 (13) G ru d n ia  r. b. w 
m ieście  H rub ieszow ie , k ażd eg o  d n ia  od g o ­
d z in y  8  ra n o  do 6  w ieczorem , o d b ęd z ie  się  
lic y ta c ja  p u b liczn a , p szen icy  k o rcy  240 , 1  s ia ­
n a  cen tn a ró w  500, z d ó b r W iszczy n a , p sz e n i­
cy  k o rcy  156, z d ó b r  P om py, p sz en icy  k o rcy  
160, z d ó b r  C w iln ik i, p szen icy  k o rcy  140, z 
d ó b r  T yszew ce , z a ję ty c h  z a  za leg ło śc i s k a r ­
bow e.

M a jący  ch ęć  k u p n a , zao p a trzy w sz  • s ię  w 
w adjum , n a  te rm in  p o sp ie sz ą , a  o w aru n k ach  
licy tac ji w M a g is trac ie  pow ezm ą o b ja ś n ię -

H ru b ieszó w  d. 19 L is t. (1 G rud.) 1865 r.
W iszniewski.

(N. D . 7323). Sekw estrator Skarbowy  
P ow iatu  Sieradzkiego.

Podaje do pub licznej wiadom ości, iż z m my 
upow ażnienia W. N aczeln ika  Pow iatu, będą 
sprzedaw ane na  rzecz należności skarbow ych w 
m ieście S zadku  n a  dniu 8  (20) G rudn ia  r .  b.

a ,  Jeden  g a rn itu r  m ebli m ahoniow ych, 
i )  F o rte p ia n  palisandrow y.
c) Lustro  w ielkie w m achoniow ych ram ach .
d) Powóz św ieżego fasonu .
») Skopów sz tuk  160.

f )  Krów ,, 10. »
o) C ie lą t „  4.

S ieradz , d. 3 G rudnia  I 8 6 0  r.
T eresiński.

(N. D. 7351). A-ieKcatiApoBCKaa TaMOHiua 
CHM-b oS-LHB/iaeTT,, hto  7 (19) 4 e t a 5 p n  cero
ro ^ a  B y/ty ri, npo4aBaTi,ćfl bt, c e ń  TaMo- 
m iiu  e t  ayKtjioHa K onm icK oB aiiuue ToBapw 
no  oiytniKT. n c e ro  n a  1,000 py6 . 14 k o ii., co- 
c T o m n ie  1131, iue,iKOBt>i!n>, m epcT H iiin .uT , 
u  fiy w au iin .ii’f. n.i,v!>ni11, i o to b b ix I j  m iiT i .in ,  
BeujeM u  4pyrnxT >  p a s i u r t  TOBupoBT,,

(N . D .7351) K om ora A leksandrow o n in ie j-  
szem og łasza , iż w dniu 7 19) G rudnia r . b. 
sprzedaw ane będą w Komorze tn te jsze j przez 
publiczną licy tac ję  tow ary sk-nftskow ane osza­
cowane razem  n a  rs. 1,000 k  44 , a m ianow i­
cie: jedw abne, w ełniane i baw ełniane w yroby, 
szyte gotowe przedm iota, oraz inne różne t o ­
wary.
A.ieKcan.ypoBo, H0110. 23  (/(e ttao . 7) 1805 r .  

aa  y n p aB .in io m aro , K oua.u,m iiCK ift.

(N. D. 7374 .) Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  Starozakonnych w W arszaw ie.

Z aw iad am ia  osoby in te re so w an e , że  n a  
d n iu  8  (20) G ru d n ia  r. b . o godzin ie  1 z p o ­
łu d n ia , odb ęd z ie  się  w K a n c e la rji  S z p ita la , 
p rz y  u licy  P o k o rn e j, p o d  N r. 2,098, g ło śn a  in  
m inus lic y ta c ja , n a  p o b ia łę  n a c z y ń  m ie d z ia ­
n y c h  w sz p ita lu  tu te jsz y m  p rz e z  c iąg  ro k u1866- • , , . . . , .

O w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch , dow iedzieć się
m o żn a  w K a n c e la rji  S z p ita la .

W a rsz a w a  d. 28 L is t. (10 G rud .) 1865 r. 
P re zy d u jący , 

w z. C z ło n e k  R a d y  N a th a n  W in a w e r .

(N. D. 7378) Sekwestrator Skarbow y  
Powiatu Hrubieszowskiego.

Zawiadamia strony iuterosowane, że  w

(N. D. 7376) P is a r z  Trybunału  Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K P  S. wiadomo 
czyni: iż n a  żądanie SS-rów  M arji z W iltzów 
D ąm bskiej to je s t:  S tan isław a  D ąm bskiego 
P o d p ro k u ra to ra  p rzy  Sądzie  P o lic ji Popraw czej 
w W arszaw ie pod N r. 1525 p rzy  ulicy C hm iel­
nej .zam ieszkałego, a zam ieszkan ie praw ne 
w A arszaw ie pod N r. 4976 p rzy  u licy  Podw al 
w m ieszkaniu  Józefa M oszyńskiego A dw okata 
obrane m ającego, w im ieniu w lasnem , oraz j a ­
ko ojca i o p iek u n a  n ie le tn ich  swych, dzieci j a ­
ko to: 1. H eleny , W andy, E u la lji; 2. W łady­
sław a, K aro la , D am jan a , po trzy  im iona m a­
jących  D ąm bskicb w im ien iu  tychże d z ia ła ją ­
cego w poszukiw aniu  sum y rs. 1,509 rs . 6 ,0 J0  
i rs  2 ,1 0 0  czyli razem  rs . 9 ,609 z procentem  
od dn ia  12 (24) Czerwca 1859 r. i kosztam i 
egzekucyjnem i od M arji z W aliszew skich L e- 
siew skiej J a n a  Lesiew skiego obyw atela  m a ł­
żonki, w łaścicielk i dóbr R a ta je  w Pow iecie 
G ostyńskim  G ubernji W arszaw skiej położo­
nych w tychże dobrach zam ieszkałe j, iro toku- 
łem  A ntoniego-O nufrego Szadkow skiego K o­
m orn ika przy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego w d. 20, 21, 23, L isto p ad a  3, 5, 
G rudnia) 1859 r . sporządzonym  w drodze są ­
dowego przym uszonego w yw łaszczenia, zo s ta ­
ły  za ję te  i źaarasz tow ane rzeczone d obra  R a ­
ta je  sk ład a jące  się z fo lw arku  i wsi R a ta je  
z folw arku H u ta  R a ta jsk a , z fo lw arku i wsi 
Kozice, z fo lw arku  i wsi D ąbrów ka, z wsi B u­
dy Kozickie i B ia lo ta rsk  z młynów Podzam cze 
i Z ie jka n iem niej karczm y Zaw alicha czyli Z a ­
w alid roga  w O k ię g u ’ G ostyńskim  i O rłow skim  
G ubernji W arszaw skiej położone, a  n as tęp n ie  
za  pośrednictw em  Józefa M oszyńskiego O broń­
cy przy  S enacie rozw inięte form alności p rz y ­
muszonego wywłaszczenia.

S ku tk iem  tego  po odbyciu n ak azanych  przez 
praw o p u b likacji w arunków , a  mianowicie: 
pierw szej w d. 18 (30) K w ietnia 1861 drugiej 
w d. 2 (14) M aja 1861 trzeciej w d. 16  (28) 
M aja 1861 r .  przygotow aw czego p rzysądzen ia 
w d. 13 (25) Czerwca 1861 r. n a  osta tecznym  
term in ie  w d. 23 L ipca (4  S ie rp n ia ) 1862 o d ­
b y te m /d o b ra  te  za rs. 75 ,000 najw yżej p o stą ­
piono przysądzone zostały  Józefow i S zan ia­
w skiem u O brońcy p rzy  R ządzącym  Senacie. 
G dy je d n a k  ten  d ek la rac ji a rt. 709 Ii. P. S. 
w ym aganej n ie złożył p o p iera jący  sprzedaż 
SS-w ie M arji z W eltzów D ąbm skiej, rozpoczęli 
re licy tac ję  n a  resico nabyw cy, lecz Sąd A p e­
lacy jny  w yrokiem  z d. 19 L istopada (1 G ru­
dnia) 1862 przez w yrok R ządzącego S en a tu  IX  
D epartam en tu  w d. 10 (22) W rześnia  1863 w y­
dany  potw ierdzonym , wyroje osta tecznego p rzy ­
sądzenia w d. 23 Lipca (4  S ierp n ia ) 1862 o d ­
bytego , z powodu dopuszczenia sprzedaży p rzed  
rozsądzeniem  sporów o ta k s ę , zniósł i re lic y ta ­
c ję  za n iem ającą m iejsca uznał.

Po sporządzeniu  tak sy  i rozsądzeniu  sporów 
w yrokiem  T rybunału  z dn ia  18 (30) S ierpn ia  
1864 odbył się nowy term in  osta tecznego p rz y ­
sądzen ia  w d. 28-'Ś ierpnia (9 W rześnia) 1864 
r., k tó ry m  dobra te p rzysądzone zostały  Tafi- 
łow skiem u A dw okatow i za sum ę rs . 69 ,509 .

Z powodu je d n a k  postąp ien ia  '/ ,  części wy­
żej przez M o jżesza-Jakóba W arszaw skiego  i 
Szczepana W oszczyńskiego w asystencji ich 
obrońcy W ładysław a C hęcińskiego P a tro n a , 
odbyła się w ił . 9 ( 2 1 )  W rześn ia  1864 nowa 
licy tac ja , n a  k tó re j T ry b u n a ł W arszaw ski do ­
b ra  te  M ojżeszow i-Jakóbow i W arszaw skiem u i 
Szczepanowi W oszczyńskiem u za rs. 75 ,630 
przysądz ił, a  Sąd A pelacy jny  w yrokam i sw e- 
mi z dn ia  29 W rześnia  (11 Październ ika) i z d. 
1 8 (3 9 )  P aźd z ie rn ik a  1864 założoną apelację  
M a rji L esiew skiej od wyroków T ryb u n a łu  w d. 
28 S ie rp n ia  (9 W rześnia) i 18 (3>Ji S ie rp n ia  
1864 oddalił. Lecz W arszaw ski i W oszczyńs <i 
warunków  niedopełn ili, d la  czego rozw in ięta  
zosta ła  nowa re licy tac ja , a  na  osta tecznym  je j 
te rm in ie  w d. 25 M arca ( 6  K w ie tn ia ) 1865 o d ­
by tym , p rzysądzone zosta ły  te  dobra M ieczy­
sławowi W yrzykow skiem u P atronow i za  rs.

65,000 k tó ry  d e k la rac ją  kupna n a  Ja n a  C h ry ­
zostom a G uillaum e i E dw arda  W zdulskiego 
przez nich zaakcep tow aną złożył.

Gdy przecież i ci w arunków  niedopełnili j a k  
św iadectwo P isa rza  T rybunału  Cywilnego G u­
b ern ji W arszaw skiej w W arszawie z dn ia  23 
Czerwca (5 L ipca) 1865 dowodzi, p rze lo  w 
im ieniu i na żądan ie A polonji Borzewskiej p a n ­
ny pełno le tn ie j; we wsi D zialyniu  O kręgu  L i-  
pnow skim  G ubern ji P łock iej zam ieszkałe j, a  
zam ieszkan ie  praw ne do tego in teresu  u Ali * 
g u s ta  T rzetrzew ińsk iego  O brońcy p rzy  S e n a ­
cie pod N  472 w W arszaw ie zam ieszkałego 
ob rane m ającej, przez tegoż  Obrońcę d z ia ła ją ­
ce j, ja k o  w ierzycielki dwóch sum: a) r3. 3 ,660 
pod N r. 2 i 5 lit. B .  z w iększej sum y rs. 4 ,500 
i b) rs. 2 ,595 pod N r. 2 i 5 l i t  C. z w iększej 
sum y rs. 3 ,000  pochodzących zahypotekow a- 
nych , a  ustąpionych je j z w iększego k ap ita łu  
pod N r. 5 d z ia łu  IV  w ykazu hypoteeznego 
w mowie będącyeh dóbr w ilości rs. 22,050 za­
bezpieczonego, w poszukiw aniu rzeczonych sum  
rs. 3 ,360 ir s .  2 ,595 czyli razem  rs. 5955 z p ro ­
centem  od dn ia  12 (2 4 ) Czerw ca 1862 z a le ­
głym  wystawione zostają  na  sprzedaż w d ro d ze  
re licy tac ji na  resico:

1 Mojżesza Ja k ó b a  W arszaw skiego Kupoa 
w m ieście G ostyninie.

2. Szczepana W oszczyńskiego oby w ate la  
w d obrach  R a ta je  O kręgu  G ostyńskim .

3. J a n a  C hryzostom a G uillaum e o byw ate la  
w dobrach  Borzewislco O kręgu  W artsk im  G u- 
b e rn ji W arszaw skiej.

4. E d w arda  W zdulskiego obyw atela w do ­
brach  K locku O k ręg u  K onie-kim  G ubernji R a ­
dom skiej zam ieszkanych.

D o b r a  z i e m s k i e ,
R A T A J E .

W Pow iecie G ostyńskim  G ubern ji W arsza- 
w skiej położone, sk ła d a jące  się z folw arku i 
z wsi R ataje , z fo lw arku  H u ta  R a ta jsk a , z wsi 
Kozice, B udy Koziekie, z m łyna Z ie jka  i k a r ­
czmy Zaw alicha czyli Z aw alid roga i to sk ła d a ­
ją  się z jednego  kaw ał* g ru n tu , po za g ru n ta ­
mi zaś do dóbr Solec należącem i, zn a jd u je  się 
d ru g i k aw ał g run tu  do dóbr tych  należący  
sk ład a jący  się z folw arku i wsi D ąbrów ka, tu ­
dzież wsi Kościelnej B ia lo ta rsk , a w szystko to 
stanow i je d n ą  własność i jed n ę  księgę  wieczy­
s tą  m ającą, p ierw szy  kaw ał g ru n tu  z fo lw arka­
m i i wsiam i wyżej wyszczególnionemu położo­
ny je s t  w parafji G ostyn in  w ju ry sd y k c ji Sądu 
P okoju  O k ręg u  G ostyńskiego, d rug i zaś w p a ­
ra f ji  B ia lo ta rsk  O kręgu  O rłow skim  w ju r y s ­
dykcji Sądu P okoju  tegoż O kręgu , a  cale d o ­
b ra  w gm inie R a ta je  Powiecie G ostyńskim  G u­
bern ji W arszaw skiej położone, praw em  w ła­
sności do egzekw ow anej M arji z W aliszew skich 
J a n a  Lesiew skiego m ałżonki należące, poszu­
kiwanemu w ierzytelnościam i h ipo tecznem i ob­
ciążone.

Na folw arku R a ta je  egzystu ją  n astępu jące  
zabudow ania:

A. w folw arku i wsi R a ta je .
1. D wór z drzew a tynkow any gontam i k ry ­

ty  z dwom a kom inam i m urow anem i. .
2. B udynek m urowany za dw orem  będący 

gontam i k ry ty  z kom inem  m urowanym .
3. Zabudow ania folw arczne z drzew a w wę­

g ie ł postaw ion i z dwom a kom inam i m urow a- 
nem i gon tam i k ry te ,

4. S todo ła z drzew a w słupy  postaw iona sło ­
m ą k ry ta .

5. B róg na  słupach  z drzew a w ziem ię wko- 
panyph słom ą k ry ty .

6 . Spichrz na  podm urow aniu z kam ien ia  
w słupy postaw iony słom ą k ry ty .

7. S todoła z drzew a w słupy  postaw iona, 
słom ą k ry ta , w k tó re j znajdu je  się m ło ck arn ia  
z fab ry k i E w ansa, tudzież s iećzkarn ia  o dwóch 
kosach, a po zatem  zabudow aniem  pod w y s ta ­
wą słom a k ry tą , n a  słupach drew nianych w sp ar­
tą , znajduje się m aneż czterokonny  do poru­
szania  wyżej wyszczególnionych m aszyn  s łu ­
żący. . ,

8 . S todo ła z drzew a w słupy postaw iona sło­
m ą k ry ta .

9. O bora z ow czarni p rzerobiona z drzew a 
w  s l u p v  postaw iona słom ą k ry ta .

10. Chlew ik z drzew a w słupy postaw iony 
półdachem  gontam i k ry ty .

11. S ta jn ia  i wozownia z drzew a w słupy  po­
staw iona słom ą k ry ta .

12. D rw aln ia  kratow ym  sposobem  z drzew a 
■ w slupy  postaw iona słom ą k ry ta , 
i 13. K urn ik  tym że kratow ym  sposobem

z drzew a w słupy  postaw iony gontam i k ry ty .
14. K lo ak a  o jednym  sedesie z drzew a po­

staw iona podpótdaszkiem  z d esek .
15. O ran żerja  czyli trep h au s m urow any 

z tak im że kom inem  gontam i k ry ty .
16. S tu d n ia  balam i cem brow ana z w ystaw ką 

z deses i pom pą z Żelaznem w ahadłem  i tak ąż  
ru rą  poziom ą b lach ą  k ry ta .

17. K arczm a w p ru sk i m ur postaw iona 
z czterem a kom inam i m urow anem i gontam i i 
słom ą k ry ta , p rzed  k tó rą  zn a jd u je  się w - staw ­
i a  m urow ana, zaś w ty le  tego zabudow ania 
znajdu je  się chlew ik z drzew a słom ą kry ty .

18. K arczm a nowa w p rusk i m ur postaw io­
n a  z dwoma kom inam i m urow anem i gon tam i 
k ry ta .

19. C z te ry  chałup  z drzew a w słupy słom ą 
k ry te  z kom inam i z surów ki.

20. S todo ła z drzew a w słupy  postaw ioną 
słom ą k ry ta .

21. C hlew ek z drzew a w słupy postaw iony 
słom ą k ry ty .
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22. Ogród fruktowy częścią, a częścią w a­
rzywny obejmuje około morg 5 i około 100  
sztuk drzewa owocowego, drugi ogród warzy­
wny około morg 4  prętów 48 mający.

B. F o lw ark  H u ta  R a ta jsk a .

23. Oorzelnia z drzewa w słupy postawiona  
gontam i kryta tynkowana z dwoma kominami 
murowanemi i dwoma luftami od pary' w tej 
znajduje się aparat kompletny p isW jusza ca ­
ły  miedziany z fabryki Pawia Ristoff w G osty­
nie z roku 1851 numer o !  oznaczony, o kotle  
parowym z dystylatorem , ogrzewaczem, garn­
cem, dwoma talerzam i i dwoma wętownikami, 
m łynek do kartofli z fabryki Ewansa, parnik i 
kadź zacierna; rakieta i cztery kadzie od ro­
boty z obręczkami żelazoeim , przed zabudo­
waniem na podmurowaniu kilsztok, pod i. tó- 
rym znajduje się wchód do piwnicy niesk lep io- 
ncj, prócz tego wewnątrz znajduje się kocioł 
m iedziany od robienia piwa, kadź zalewna od 
słodu, dwie kadzie i parnik, od frontu je s t  w y­
murowana wystawka gontam i lcryta, w której 
ZBajduje się wejście do składu okowity, dalej 
dwa w ęiow niki czyli fassy drewniane z obręcz­
kami źelaznem i, trzy studnie z pompami, 
z których jedna  za pomocą rynien drewnianych 
dostarcza wodę do drugich dwóch, zkąd dosta­
j e  się do gorzelni, przy zabudowaniu tern znaj­
duje się ogrodzenie drewniane sztachetowe w y­
sokie, na skład drzewa służące, nak-niec przed 
kilsztokiem  studnia z sochą i żórawiem do ■ 
wywaru, wszystkie balami cembrowane.

24. Zabudowania dla Gorzelanego, muro­
wane o jednym kominie takim że gontami 
kryte.

25. Zabudowanie z drzewa w slupy posta­
wione gontam i kryte, komin murowany mają­
ce, w zabudowaniu tern znajdują się lasy b la- 
szanne.

26. Lamus z wystawką murowany gontami
kryty- , . .

27. Owczarnia i obora z drzewa w slupy  
słomą kryta.

28. Obora z drzewa w slupy postawiona sło­
mą kryta.

29. Stodoły dwie z drzewa słomą kryte.
30. Zabudow-anie m ieszkalne z drzewa w słu­

py postawione słomą kryte z kominem muro­
wanym.

31. Zabudow anie z drzew a słom ą kryte 
z dwoma kom inam i m urowanem i.

32 . Piw nica czyli parsk w ziemi przy lasach  
będący słomą kryty.

33. Karczma przy drodze z drzewa w' w ęgieł 
postawiona słomą kryta, komin murowany ma- 
jąca.

34. Zajazd z drzewa w slupy postawiony 
słomą kryty.

C. W e wsi Kozice.
35. Karczma w w ęgieł z drzewa postawiona 

słomą kryta, komin murowany mająca, prócz 
tego zabudowania żadnego innego do dworu 
należącego obecnie niema. #

D . We wsi Budach Kązickich.
Podobnież żadnego zabudow ania dw orskiego 

n iem a.
E. Młyn Ziejka.

36. Młyn z drzew a w Węgiel postawiony 
gon tam i k ry ty , przez rzek ę  S krw ę poruszany  
o dwóch g an k ach  i tyluż kołach wodnych z m e­
chanizm em  kom pletnym  kom in m urow any m a­
jący .

37. Zabudowanie w w ęgiel z drzewa posta­
wione, gontami kryte, komin murowany ma- 
jące.

38. Zabudowanie w w ęgieł i słupy z drzewa 
postawione słomą kryte zniszczone.

39. Stodoła o jednym  klepisku i obóra 
z drzewa w slupy postawione słomą kryte.

40. Zabudowanie w slupy stawiające się j e ­
szcze, niedokońcaone, tudzież chłewek z drze­
wa w słupy słomą kryty.

F. Karczma Zawałicha, czyli Zawalidroga.
41. K arczm a w w ęgieł z drzew a postaw iona 

gon tam i k ry ta  o jed n y m  kom in ie m urow anym .
42. Zajazd z drzewa w w ęgieł postawiony 

gontami kryty.
43. Domek drewniany z wystawką takoż 

w slupy postawiony gontami kryty z kominem  
murowanym.

G. Folw ark i wieś Dąbrówka
44. Dwór z drzewa w w ęgieł postawiony 

tynkowany słomą kryty, komin murowany m a­
jący.

45. Oficyna czyli chałupa dla służących 
z drzewa w węgiet postawiona słomą kryta, 
z kominem murowanym.

46. Stodoła w mur pruski czyli tak zwaną 
ryglów kę postawiona, z dachem słomianym.

47. Obora, stajnia, owczarnia i chlewy 
z drzewa w słupy postawione słomą kryte.

48. Spichrz w w ęgiel i slupy postawiony 
z drzewa słomą kryty.

49. Piw nica czyli parsk w ziemi urządzony.
50. Ogród warzywny m ały z kilkunastu drze­

wami rodzącemi i dzi kieml. drugi ogród wa­
rzywny z małą sadzawką niezarybioną. S tu ­
dnia nieocembrowana bez sochy i żórawia, 
ogrodzenie gdzie niegdzie z żerdzi.

H. W ieś Bialotarsk.
51. Karczma z drzewa obladrowego w wę­

g ie ł postawiona, wewnątrz na glinę tynkow a­
na, komin z surów ki mająca, słomą dekowana; 
prócz tej karczmy oraz zabudowań kościelnych

i do probostwa należących, które tern samem 
pominięte zostały, innych mętna.

W e wsi Rataje znajdują się dwa jeziora tak  
zwane; Kocioł i Czarno zarybione, tudzież 
rzeczka Skrwa niespławna, również znajduje 
się kościółek św. Jakóba z cmentarzem p ra- 
fjalnym, niemniej kościół ew angelicki z cmen­
tarzem na Podzamczu niegdyś zwanym urzą­
dzony.

Oprócz wód wyżej wspomnionych, znajuuje 
się znaczna liczba sadzawek, miejscami oka­
zuje się także torf, lecz stałej kopalni nie ma. 
Granice są uatalqne. Na rzece Skrwa są dwa 
mosty drewniane.

Gospodarstwo je st  płodozmienne, siana z łąk  
zbiera się około fur »00.

L as ig lasty  w niektórych miejscach zupełnie 
w ycięty. . . . .

Propinacja je s t  dworska, w gorzelni da się 
pędzić okowity około garncy 12,000.

Dochód z tych dóbr stanowi gospodarstwo 
rolne, gorzelnia, propinacja, czynsze .i opłaty 
korcorniane, tudzież pańszczyzna.

Cena dzierżawna z folwarku Dąbrówka i 
projfinacja tamże.

1. M ateusz G ister z karczmy Zawalichy i 
zajazdu opłaca rocznie rs. 112 kop. 50 prócz 
tego od każdej beczki piwa po kop. 75 którą u 
siebie wyprzeda; 2 . Katarzyna Góralska 
z domku przy tejże karczmie będącego, płaci 
czynszu rs 2 kop. 2 5 ; 3. W alenty Fełinczak  
z karczmy przy dworze R atajskim  płaci suchej 
arendy rs. 2 kop. 40; 4. Józef M ichalski z kar­
czmy w Kozicach płaci rocznie rs. 15; 5. Got- 
lieb F en ig  z karczmy i zajazdu przy folwarku 
Huta Ratajska płaci rs. 15.

C z y n s z e .
A. W ieś Rataje.

Czynszowników 8, z których każdy ma oko­
ło 30  morgów gruntu i stosownie do k lasy ta ­
kowego opłacają rnzem rs. 271 k. 17.

B. Wieś czynszowa Kozice.
. Dwudziestu dwóch kolonistów, z których 
każdy ma około 30 mórg różnej k lasy gruntu, 
oprócz Czajkowskiego który ma około 50 mórg, 
w ogóle opłacają rs. 780 k.,8u rocznie.

C. Budy Kozickie.
Siedmnastu kolonistów opłaca razem w dwóch 

półrocznych ratach rs. 135, oprócz tego odra­
biają pańszczyzny do dworu ogółem  rocznie ze 
sprzężajem dni 44  ręcznej dni 37, w połowie 
na wiosnę, a w połowie w jesien i.

Czynszownicy zaś są:
Andrzej Śm iałkowski, W alenty NowogórakĘ 

Marcin Gospodarowicz, W alenty K rzywicki 
Jakób Pawełkowicz, Jakób W iśniewski, Jan 
K rzywicki, Kazimierz N ow ogórski, Ignacy 
Czajkowski, Franciszek G ronow ski,’ Marcin 
Krzywicki, Jan Goszumiak, W alerja Złoto­
wska, Antoni i M ałgorzata Morawska, Paweł 
Lewandowski, W alenty i Franciszek Śmialko- 
wski, Ludwik Budzynos

D. Wieś Bialotarsk.
Dwudziestu dwóch kolonistów osiadłych m a­

jący każdy około 25 morg gruntu i stosownie 
do klasy takowego opłacają w ogóle rs .,303  k. 
6 4 ’/  ̂ w akcie zajęcia z imion i nazwisk wyra­
żeni.

F . W ieś Dąbrówka.
Trzydziestu dwóch czynszowników, posiada­

jących każdy około 17 mórg gruntu z imion i 
nazwisk w akcie zajęcia wymienionych opła­
cających t s . 4 7 2  kop. )9 .

Osadników pańszczyźnianych w dobrach R a­
taje jest sześciu, prócz tego gromada je st  obo­
wiązana, do wywózki oziminy i łowu ryb i t. p.

Obszerniejsze opisanie zajętych dóbr znajdu­
je  się i przejrzane być może, w akcie zajęcia 
wniesionym do księgi wieczystej hypotecznej 
tychże dóbr w d 13 (25) Lutego 1861 a do 
k sięg i zaaresztować na ten cel w Kancelarji 
Pisarza Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie pod Nr. 549 utrzymy- 

i wanej w d. 27 Lutego (1 Marca) 1861  które 
j to zajęcie doręczone zostało:
! 1. Edwardowi Dobraczyńskiemu Pisarzowi

Sądu Pokoju O kręgu Orłowskiego w m ieście 
Kutnie Okręgu Orłowskim urzędującemu w d. 
26 Stycznia (8Lutego) 1861 r. na ręce własne.

2. Gabryelowi Mascliek Pisarzo i Sądu P o ­
koju Okręgu G ostyńskiego w m ieście Gombi- 
nie urzędującemu na ręce własne d. 28 S ty ­
cznia (9 Lutego) 1861 r.

3. Hipolitowi W asilewskiem u W ójtowi g m i­
ny Rataje we wsi R a a je  Okręgu Gostyńskim  
urzędującemu na ręce własne d. 28 Stycznia (9 
Lutego) 1861 r.

Oszacowanie zaś przez biegłych tychże dóbr 
może być przejrzane u Pisarza Trybunału Cy­
wilnego Gubernji Warszawskiej w Warszawie 
pod Nr. 549 Kancełarję swą mającego.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży re li-  
cytacyjnej przejrzeć można w Kancelarji rze­
czonego Pisarza ja k  i w Kancelarji Augusta  
Trzotrzewińskiego Obrońcy przy Senacie w 
W arszawie pod N. 472 zam ieszkałego relicyta- 
cję im’eniem Apolonji Borzewskiej popierają­
cego.

P ierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się w d. 11 (23) 
Października 1865 r. o godzinie 10-ej z rana 
lub za przywołaniem sprawy z regestru termi­
nowego na posiedzeniu Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie pod Nr. 
549 przy ulicy D ługiej urzędującego.

L icytacja  w terminie ostatecznego przysą­
dzenia rozpocznie się od sumy rs. 35,000 k tó­
rą za to dob a Apolonja Borże.waka podaje. 
Warszawa, d. 28 Sierpnia (9 W rze-ma) 1865 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Juljan Św ierczew ski

P o odbyciu w d. 11 (23) Października 1865 
r. p ierw szej publikacji, zbioru o b jaśn ien i 
warunków sprzedaży, w drodze relicytacji 
dóbr ziem sk ich  R ataje w Okręgach G ostyńskim  
i  O rłow skim  Gubernji W arszaw skiej p o ło żo ­
nych, tudzież w dniu 24 L isto p a d a (6 Grudnia) 
1865 r. drugiej takiej publikacji i zarazem  
p rzygotow aw czego tychże dóbr A ugustow i 
T rzetrzew ińskiem u Obrońcy przy Senacie za  
rs 35 ,000  przysądzen ia . T rybunał Cywil­
ny Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie ter­
min do ostateczn ego  pom ienionych dóbr p rzy­
sądzenia ozn aczy ł na d. 27 Grudnia (8 Sty- 
czn ia l 1865/6 r. godzinę 10 z rana, na aa- 
djencji swojej w W arszaw ie pod Nr. 549 przy  
u licy  D ługiej, w W yd zia le  I.

L icytacja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 
i 35,000.

W arszaw ad. 25 L istop . t7 G ru d ) 1865 r. 
P isarz Trybunału,

R adca D woru, Z górski.

<N.D. 7383).
W yrokiem  T rybunału Cywilnego Gubernji 

W arszaw skiej w W arszaw ie na dniu 30  
W rześn ia  (12 Października) 1865 r. m iędzy  
K azim ierzem  R atuld z jednej, a A eksasdrem  
R atuld  lekarzem  Pow iatu P iotrkow skiego w 
m ieście P iotrkow ie zam ieszkałym  jako  ojcem  
i głów nym  opiekunem  n ieletn ich  B ronisław a, 
N atalii i W ład ysław a  rodzeństw a R a tu ld , 
przy swym ojcu w m ieście P iotrkow ie za ­
m ieszk ałych , oraz W alentym  F austynem  Ko­
w alskim  Rejentem  w m ieście P iotrkow ie za­
m ieszkałym  jako przydanym  opieffunem  tych­
że  n ieletnich  R atuld z drugiej, tudzieżL udw i- 
k ą  z R atuldów Józefa  H irszfeld  obyw atela  
żoną czyli obojgiem  m ałżonkam i H irszfeld  z 
trzeciej strony oczn ie zapadłym , d zia ł m a­
jątk u  poniegdy Juljannie E leon orze z  M agda- 
lińsk ich  R atuld nakazany, i sprzedaż w tej 
drodze nieruchom ości Nr. 16 w W arszaw ie  
położonej przez publiczną licytacją postan o­
w ioną zosta ła .

N ieruchom ość pow yższa p ołożona je s t  w 
W arszaw ie przy dwóch ulicach Ś-to Jana i 
Piw nej, oznaczona hypotecznie i policyjnie  
N r. 16.

T y tu ł w łasn ości tej n ieruchom ości uregu­
low any je s t  n iepodzieln ie na w szystk ich  jak  
w yżej do kom parycji w yroku zapisanych su ­
kcesorów.

L icytacja  rozpoczn ie się  od sum y rs. 
12,697 kop. 92 jako szacunku przez b iegłych  
p rzysięg łych  wykrytego.

Vadjum do licytacji w kw ocie rs. 2 ,000  
potrzeba złożyć.

.Szczegółow e opisanie tej n ieruchom ości i 
w arunki nabycia przejrzane być m ogą w K an­
celarji P isarza  Trybunału W yd zia łu  11-go i  
u M axym iljana G ajew skiego A dw okata, 
sp rzed ażą  tą  dyrygującego, w W arszaw ie pod 
N r. 587 przy u licy  D ługiej zam ieszkałego.

Sprzedaż ta odbędzie s ię  w m iejscu zw y­
k ły ch  posiedzeń  Trybunału Cywilnego Gu­
bernji W arszaw skiej w W arszaw ie pod N r. 
549 przed W . Ilobrsk im  S ęd zią  d elegow a­
nym.

P o odbyciu pierw szej publikacji zb i oru o- 
bjaśliień i warunków -sprzedaży, term in  do 
drugiej publikacji a  zarazem  przygotow aw ­
czego przysądzenia  na d. 11 (23) S tycznia  
1866 r. godzinę 9% z rana w yznaczony z o ­
sta ł.

W arszaw a d. 1 (13) Grudnia 1865 r.
M axym iljan G ajewski, Adw okat.

(N. D . 7377) W  dniu 3 (15) G rudnia r. b. 
o godzin ie 9 z rana w Starem  m ieście , o g o ­
dzin ie lo  z rana za  Ż elazną  bramą, o g o d z i­
n ie 12 w południe na M uranowie, za ś w dniu  
6 (1 8 1 t. m. i r. o godzinie 10 z rana na No­
wem  m ieście, o godzin ie 11 z  rana aa M ura­
now ie, a w dniu 7 (19) t. m. i r. o godzin ie  
10 z rana za Ż elazną  bramą ja k o  targach p u ­
blicznych  w W arszaw ie, prawnie zajęte  rucho­
m ości jako to: m eble m achoniow e, jesio n o w e, 
olszow e i sosnow e, zegary, lustra, obrazy, 
s z k ł o ,  m iedź, garderoba, wódka, baryłk i od  
wódki, krowa, koń, ow ce, żyto w słom ie i t. 
p. przez  publiczną licytacją  sprzedanem i zo ­
staną.

Jan O rłowski, Komornik.

(N. D . 7362)
NOWO ZAŁOŻONA

M u m  mini m m ś s
i. \. Jabłońskiego

w Włocławku
p rzy  ulicy Królewskiej i Piekarskiej 

N r. 192.
Ma honor zawiadom ić W . K upców  i H andlu­
jących  tak na m iejscu jak  i w okolicy, iż  
p rzy sp o so b iła  zapas w szelk ich  octów , które  
t,o wyroby, po cenach  fabrycznych sprzedaje, 
m ając n ad zieję , że Szanow na P uld iczność  
ta k  z wyrobu produktu jako też  i akuratnej 
u sługi zadow oloną będzie. O prócz tego u rzą­
dzony z o sta ł tam że przy ulicy Szerokiej sk lep  
detaliczny. (18170

(N . D . 7115)
E X P E D Y C J A  P O C Z T

P O C Z T H A L T E R  JA  
w Rajgrodzie.

N a trakcie głów nym  z W arszaw y do K o­
wna, z  powodu zm iauy stosunków  fam ilijnych  
i innego przeznaczen ia , j e s t  do odstąp ien ia  
za  bardzo um iarkowaną cenę. P ła c a  za od- 
w ozy p oczt skarbowych czyni roczn ie rs. 
1040, kursują także w obiedw ie strony k are­
ty osobow e codziennie; koni etatow ych 12, 
utrzym yw anych  zaś j e s t  1 6. D om  pocztow y i 
zabudowania m urowane rządow e b ezp ła tn ie .

E x p ed y to r  P oczt i P oczthalter,
FRASUNK IE NICZ.

(18780)

(N. I). 7250 W dobrach Szreńsk i M osto­
wo, Gubernji P łockiej Powiecie M lawskiną jest 
do wydzierżawienia w k-żdym  ezas;e gorz- Inia 
z aparatami pist rjusza, w zupełnie dobrym  
stanie, i browar w tymże samym domu ■/. m ie­
szkaniem , a nawet z gotowym fabrykantem  
gorzelnianym  i piwoware-.i i k ilkuset korcami 
k aitofli. Jest również do wydzierżawienia w 
tychże dobrach młyn wodny, o trzech gankach  

i dwa w iatraki, z łom em  m ieszkalnym , ogro­
dem, gruntem ornym i jak  najlepszem i łąkam i, 
do tejże dzierżawy należącymi.

O zrobienie umowy, w Szreńsku do dziedzi­
ca tych dóbr. (18,886).

(N. D. 7 ,380). Poszukuje gię AFTEKA do n s-  
byćia mogąca m ieć obiotu rocznego 5 ,(0 0  ru­
bli zg lo izen ia  się franco przyjmuje J. Jabłoń­
ski w Yi loclauku ulica Piekarska N r .242 i za ­
razem poszukuje pomieszczenia farrimćenta 
ukończony | od t\m  taniini adrestm.

(19,459).

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 7235)

P Ł Y N
zaw ierający się  w dwóch fia szeczk a ch , o z n a ­
czonych  Nr. 1-m i  2-m  znany od la t p rze ­
sz ło  25, jako  leczący  nadgniotki b ez u życia  
ostrych n arzędzi,’ także n iszczący  zu p ełn ie  
w szelk ie  odzięb ieu ia, je s t  do nabycia k a żd e­
go czasu  w sk lep ie  rozm aitości P. D ąhro - 
w skiego, przy ulicy Bednarskiej, w domu 
D obroczynności.

(N. D. 7219) P ow ołując się  na o g łoszen ie  
moje w pism ach publicznych  z m iesiąca K wie­
tn ia  r. b., n iu iejszem  mam honor zaw iado­
m ić Szanow nych interesantów , iż  w m ajątku  
w łasnym  w N iech cicach  o sześć  w iorst od  
S tacji K olei Ż e laznej G orzkow ice w P ow ie­
c ie  P iotrkow skim  położonym , otwieram  z  
dniem 10 Grudnia r. b. D ystylarnią  W ódek  
w szelk ich  i A raków , oraz z  dniem  1 L utego  
1866 r. Browar Piwny.

Obadwa Z akłady urządzone zosta ły  na  
najnow szy sposób  z m aszynam i parowem i 
i  takow e jako uznane za najpraktyczniejsze  
w szelkim  wym aganiom  publiczności odpow ie­
dzą.

ZnaDy będąc ju ż  Szanow nej P ubliczności 
ze  stosunków  podczas pobytu mego w Ja- 
w orzniku pod Ż arkam i, mam nadzieję iż  na­
dal podobne zaufanie m ieć będę.

,A. P a t s c h k e .  (19069)

(N. D . 7109) Podaje do pow sz cłinej wia­
dom ości, iż  Dowód Banku w ydany za  Nr. 
15979, przypadkow o zaginął.

W zywa się  w ięc  p osiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 13 Grudnia 1865 r. 
to j e s t  od daty ostatn iego o g łoszen ia  z g ło s ił  
się  i prawo posiadania onegoż w Banku udo­
w odnił, gdyż w przeciwnym  razie  duplikat 
dowodu wydanym  zostanie osobie, której n a­
zw isko  zap isane w K antorze Banku. (18756)

(N. D . 7379)

Do dzisiejszego Numeru Dziennika 
dołącza się prospekt, na pismo ty ­

godniowe,

GONIEO
LEŚNY I WIE,

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.—- Ż pozwoleniem Cenzury.


